
W sk lep ie  D om u K siążk i pwsy P lacu  C en tra ln ym .

Książka zdobyła Nową Hutą
W m aju ulice Nowej H uty  zakw ita ją  nie ty lko  długim i rządami barw 

nych kw ietn ików , ale także kolorow ym i okładkam i książek na k ierm a
szow ych stoiskach. W m ajowe Dni Oświaty, K siążki i Prasy, książka  
wychodzi czytelnikom  naprzeciw, spotykając go wszędzie. W czasie n ie
cierpliwego wyczekiwania na tram w aj na przystanku  przy Placu Cen
tralnym , do naszej świadomości wdziera się znienacka dobitny, dziw nie  
fascynujący głos. To głośnik „Domu K siążki” reklam uje jakieś nowości 
w ydaw nicze. Trudno się wprost oprzeć, ażeby nie wstąpić natychm iast 
do sklepu w  celu obejrzenia  i zakupienia  książek, o których słyszało  
się ju ż  tyle pochlebnych  i zachęcających, zdań, opóźniając oczywiście 
platiowaMy wyjazd.

W ybieram y się wieczorem na ciekaw y film  do „Światowida” czy 
„Świtu”. B ilety ju ż  m am y w  kieszeni, a do rozpoczęcia seansu pozostaje 
jeszcze K ilkanaście m inut. Może przejdziem y się trochę — proponuje kłoś  
z tow arzystw a  — ale w tej samej chw ili wzrok nasz pada na stoisko  
„Domu K sią żk i”, które rozlokowało się w  hallu kinow ym . To coś o wiele  
ciekawszego niż spacer. Podchodzimy więc bliżej, nachylam y się nad  
stoiskiem  i natychm iast różne ty tu ły  jakby  na wyścigi rzucają się nam  
do oczu. C hw ytam y w rękę to tę, to inną książkę. W ybór jest tak duży, 
że praw ie zaw sze trudno o decyzję. Ostatecznie wychodząc z kina oprócz 
dopiero co doznanych film ow ych wrażeń, n iesiem y do domu pod pachą 
następne, u kryte  pom iędzy kartkam i now ej lektury.

Szeroko rozpowszechniona loteria książkow a cieszy się w naszej dziel
nicy szczególnym  powodzeniem, zwłaszcza wśród dzieci i m łodzieży. 
O tym , jak  dziś dzieci nowohuckie kochają książki, mogą powiedzieć 
najlepiej księgarze i bibliotekarze. W obrotach tow arowych „Domu K siąż
k i” na jw iększą  pozycję zajm uje literatura dziecięca i młodzieżowa, po
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Program r o z w o j u  
Kombinatu i miasta
wymaga współdziałania każdego z nas

bm. odbyło się wspólne po
siedzenie p lenarne członków 
KD PZPR w Nowej Hucie 

i KF PZPR Huty im. Lenina, po
święcone omówieniu m inionej kam 
panii wyborczej do Sejm u i rad  
narodowych oraz pracy party jne j 
w tym  okresie. W plenum  uczestni
czył sekretarz ekonomiczny KKM 
PZPR w K rakowie tow. J. Skiba. 
R eferat w  toku obrad wygłosi! I  se
k retarz KD partii tow. A. Kasprzyk.

Ja k  w ynika z danych p rzedsta
wionych przez referenta, kam panię 
wyborczą cechowała ogrom ni 
aktywność społeczna. Na terenie 
Nowej H uty wygłoszono 134 p re
lekcje na " tem at program u FJN  w 
dzielnicy (w tym w Hucie im. Le
nina 48). P relekcji tych w ysłucha
ło 16 tys. osób, a w dyskusji wzię
ło udział 715 mówców. Spotkań z 
kandydatam i . na posłów i radnych 
odbyło się 48; wzięło w nich udział 
5.230 wyborców. W ybory, tak  jak  
i w całym kraju , stały się m anifesta
cją poparcia ludności dla p rogra
mu FJN  i jego kandydatów . P rzy
czyń!’ się c .3 t.u;że sic pogłębie
nia więzi partii ze społeczeństwem. 
Sama kam pania ^wyborcza będąca 
form ą ogólnonarodowej dyskusji, 
przyniosła wiele wniosków i postu
latów, które umożliwią uspraw nie
nie pracy Dzielnicowej Rady Na
rodowej oraz przyczynią się do u- 
zupełnicnia program u rozwoju 
dzielnicy nowymi, niejednokrotnie 
cennymi propozycjami. Wniosek z 
odbytej kam panii jest następujący; 
należy zbliżać pracę rady do lud
ności, i na odwrót; um acniać w spół
działanie ludności z radą narodo
wą.

W dyskusji mówcy nawiązywali 
do poszczególnych problemów w y
nikających z kam panii wyborczej 
oraz zadań na najbliższą p rzy
szłość.

Tow. K uraś mówił o kulturze 
pracy urzędników  w DRN, która 
powinna eliminować biurokratyzm  
i zbliżać załatw iających do organu 
terenowej władzy. Jak  również o 
konieczności wnikliwego zajm o
w ania się przez poszczególne ko
misje rady  realizacją zgłoszonych 
przez m ieszkańców postulatów. Tow. 
Robak omówił konieczność prow a
dzenia szerszej pracy propagando
wej, wychowawczej i uśw iadam ia
jącej w środowiskach -nie dość za
poznanych z zam ierzeniam i i pro
gram em  rozwoju dzielnicy, a m. in. 
w hotelach pracowniczych w  P le
szewie.

Poseł na Sejm, a zarazem  I se
k re ta rz  K F PZPR tow. Jakus zwró
cił uwagę na wiele zagadnień z 
dziedziny zatrudnienia, dotyczą
cych tworzenia miejsc pracy dla 
kobiet, konieczności zorganizowa

nia w Nowej Hucie filii Wyższej 
Szkoły Inżynieryjnej i Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej itd. Podkre
śli! on potrzebę kształtow ania świa>- 
domości obyw atela w duchu wno
szenia własnego w kładu i czynnego 
osobistego udziału w realizacji p ro
gram u rozwoju Nowej Huty. Szło- 
by przy tym  o przeciw staw ianie się 
niejednokrotnie u tartem u naw yko
w i myślenia, że wszystko „otrzy
mamy od państw a”. Obecnie wszel
kiemu działaniu powinna przyśw ie
cać myśl, że należy w coraz szer-
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25 bm. Plenum 
Rady Robotnicze!
Huty im. Lenina
We czwartek, dnia 25-go 

maja br. o godz. 14.15 odbę
dzie się plenarne posiedzenie 
Rady Robotniczej Huty. Te
matem obrad będzie ocena 
wyników Huty za I kwartał 
br.

Obecne posiedzenie Rady 
posiada szczególne znaczenie 
w związku z głównym okre
sem przygotowań do KPE w  
zakładach i w  wydziałach Hu
ty. Obrady odbędą się w sali 
nr 101, bud. „S”, I p. kL A.

» p o r t u

Zawody lekkoatletyczne 
i log i

Dnia 20 i 21 m aja 1961 r. 
odbędą się na stadionie Szkol
nego Związku Sportowego w 
Nowej Hucie Osiedle Szkolne 
— zawody lekkoatletyczne 
I ligi państw owej z udziałem 
reprezentan ta Polski.

W zawodach uczestniczą: 
AZS K raków , Wawel Kraków, 
Baildon Katowice. A także 
Tam ovia, Babia Góra i AZS 
Kraków, które walczą o w ej
ście do II  ligi.

Vvc2?tek zawodów w pierw 
szym i drugim  dniu o godz. 
16-tej.

„CZY ZNASZ 
NO W Ą HUTĘ?“

Jeśli nie nadesłałeś jesz
cze rozwiązania naszego 
Konkursu pt. „Czy znasz 
Nową Hutę“ —  zrób to 
jeszcze teraz!

Ogrom nym powodzeniem 
cieszyła się polska wystawa 
przem ysłow a zorganizowana 
w  1959 roku w  Moskwie i 
dlatego będą urządzane po
dobne ekspozycje w  innych 
zaprzyjaźnionych krajach. 
N ajbliższa tego rodzaju w y
staw a, obrazująca dorobek 
szesnastolecia Polski Ludowej 
w  dziedzinie przemysłu, bę
dzie czynna we wrześniu i

W yro b y
z naszego Kombinatu 
na wystawie w Pekinie

październiku br. w stolicy 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Pekinie.

Daleka jest droga" z Nowej 
Huty do Pekinu. Nasze w yro
by ze znakiem  fabrycznym 
HiL docierają jednak  jeszcze 
dalej, znane są we wszyst
kich zakątkach świata. I dla
tego poczesne miejsce na w y
staw ie zajm ie największy pol
ski kom binat m etalurgiczny, 
znany wszystkim dobrze eks
p o rte r swoich wyrobów.

Na w ystaw ę do Pekinu wy
słaliśm y już z huty szereg 
eksponatów, m. in. blachę go
rąco w alcow aną w a rk u 
szach — norm alną, żeberkową 
i lezkową, wzory blachy cien
kiej, zimnowalcowanej, kręgi 
taśm y w ąskiej oraz ru ry  
zgrzewane. Stoisko huty ozdo
b i wysiany przez AGH piękny, 
k ilkum etrow ej wielkości mo
del naszej w alcow ni gorącej 
piach, (jd) j

butni

Tegoroczny Dzień H utnika 
obchodzony 13 i 14 m aja był 
radosnym  św iętem  ludzi, któ
rzy d a ją  państw u surówkę, 
s ta l i inne w yroby hutnicze. 
R ezultaty  rocznej pracy pod
sum owali hutnicy i naszego 
kom binatu. W czasie dw u
dniowych uroczystości odbyło 
się szereg im prez rozryw ko
wych i ku ltu ra lnych , w  k tó
rych uczestniczyli pracownicy 
Huty. Na oficjalnej' akademii, 
w  k tó rej udział wzięli m. in. 
sekretarz KW PZPR tow. 
Banak, I sekre tarz  KKM tow. 
Wiórkowski. przewodniczący 
RN m. K rakow a m gr Skolicki, 
wicekonsul ZSRR Korczma, 
delegacja hutników  ze S talin-

staat, oraz przedstaw iciele 
w ładz terenow ych i organiza
cji społecznych a także Mini
sterstw a i Zjednoczenia, zasłu
żeni pracownicy kom binatu 
udekorow ani zostali wysokimi 
odznaczeniami państwowym i. 
Złote Krzyże Zasługi otrzym ali; 
Ludw ika Bujak — kier. księ
gowości m ateriałow ej, mgr 
Jan  Choma — sekretarz Rady 
Robotniczej, inż. Bolesław 
Dżuła — z-ca kierow nika 
wydz. Aglomerowni, Erwin 
Polaszek — dyrektor Z akła
dów W apienniczych w  Czat
kowicach, Jan  S tefanik prze
wodniczący Rady Zakładowej, 
inż. S taijjsław  Śliwa =— kie
row nik W ydziału Stalowni,

P od czas a k a d e 
m ii p rzem a w ia ł 
m . in . tlyr. łe ch . 
H u ty  m gr in ż. T. 
S ocju sz , k tó ry  
p od su m ow ał o- 
s ia g n ięc ia  k o m 
b in atu  w  o s ta t
n im  rok u .

ł-r z e w o a n ic zą c y  
R ady N arod ow ej  
m . K rak ow a  m gr  
Z b ig n iew  S k o li
ck i d ek oru je  z a 
s łu żo n y ch  p ra 
c o w n ik ó w  k o m 
binatu  Z ło ty m i i 
S reb rn y m i K rzy 
żam i Z asłu g i.

Jan Truszkowski — kierow 
nik  Siłowni, inż. Jacek Wa- 
wrykiewicz — kierow nik 
działu techniki, Aleksander 
Zaleski — II garowy wielkich 
pieców. N atom iast S rebrnym i 
K rzyżam i Zasługi udekoro
w ani zostali Stanisław Bajak
— elek tryk  P-40 Wacław 
Adamczyk — m istrz P-40, 
S tanisław  Czopek — starszy 
rozdzielczy produkcji W alcow
ni W stępnej, Józef Kosiniak — 
k ierow nik zm iany W alcowni 
Gorącej, Stanisław Środa — 
I w ytapiacz Stalowni, m gr ińż. 
S tanisław  Suchoński — kie
row nik działu zatrudnienia, 
inż. Wiesław Uchto — mecha
nik w ydziału W alcowni Rur, 
S tanisław  Wites — I garowy 
WTielkich Pieców.

Przemówienia okolicznoś
ciowe wygłosili przedstawiciel
— resortu  przem ysłu ciężkie

go, k tó ry  przekazał pozdro
wienia w  imieniu m inistra 
inż. Waniołki, następnie dy
rek tor techniczny huty m gr 
inż. Tadeusz Socjusz dokonał 
bilansu osiągnięć kom binatu 
w  ostatnim  okresie. Przem a
w iali również wicekonsul 
ZSRR w  K rakowie Korczma 
i przedstaw iciel delegacji 
hutników  niemieckich ze S ta
li nstadt.

W części artystycznej w y
stąpiły zespoły ZDK oraz 
znane i łubiane przez w szyst
kich K rakow ian zespoły, nie
daw ni jubilaci (50-cio i 40-le- 
cia istnienia) „Espana” oraz 
„Symfonia"’. W godzinach 
wieczornych odbył się w sali 
tea tra lnej HiL tradycyjny już 
bał hutników , który trw ał do 
wczesnych godzin rannych.

(Dokończenie na str. 2)
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I Co jeszcze ® Jah jeszcze?
4 > Przygotowania do KPE są w peł- 
3 I nym toku. Szukając dróg poprawie- 
| 3 nia ekonomiki naszej huty. należało- 
;; by w ramach przygotowań do KPE,
• > zająć się również zagadnieniem pra- 
' 3 widłowej organizacji pracy.
' ’ O rganizacja pracy jest dyscypliną nau-
I I kową i jako tak a  w inna być k ierow ana
• > przez ludzi m ających odpowiednie przy- 
' 1 gotowanie naukowe i zdolność krytycznej
3 [ oceny zjaw isk zachodzących w procesie
< > produkcji. O piera sie. pną o w yniki całego
4 4 szeregu przeprowadzonych obserw acji i 
3 [ badań pracy.
. .  O rganizacja pracy łączy się ściśle z te- 
' 4 chnologią w ytw arzania. Żle zorganizowa- 
3 3 na praca powoduje wiele niepożądanych,
. .  ujem nych skutków  jak  nierytm iczność 
‘ ’ w ykonania zadań, nadm ierne za trudn ie- 
3 3 nie, szybkie zużywanie się maszyn i u rzą-
< ■ dzeń, wzrost kosztów własnych produkcji.
< ■ Praw idłow a organizacja pracy jest jed- 
3 3 nym z podstawowych -warunków sp raw - 
3 3 nego w ykonania zadań wydziałów i ża-
< • kładów  i czas aby się tym  zagadnienierr* 
3 3 zająć.
<, Pow staje pytanie: k t o  m a  t o  r o b i ć ?
< > W arto by się pokusić o powołanie m ałych,
3 3 ale operatyw nych 3—4-osobowych grup,
3, w  skład których weszliby inżynierowie,
«> ekonomiści i przodujący robotnicy po-
3 J szczególnych wydziałów'. G rupy te okre- 
, ,  śłiłyby sobie cel pracy, opracowały plan,
4 > a następnie omówdły go z załogą, zachę- 
( 3 cając ją  do w spółdziałania i składania 
3 3 wniosków racjonalizatorskich. N astępną
< > czynnością byłoby zbadanie: sposobu w y-
3 3 konyw ania pracy przez poszczególne sta - 
, ,  nowiska pracy, zakres ich zasad i czyn-
< ► ności oraz powiązań produkcyjnych z in - 
33 nymi stanow iskam i pracy, osiąganych 
<> efektów , niedociągnięć, napotykanych
4 ► trudności itp.
3 3 Na podstawie przeprowadzonych w stę-
< ► pnych badań, można już zorientow ać się,
4 > v/ jak im  k ierunku  wonny iść dalsze bada- 
3 3 nia. Podczas badań należy zawsze zada- 
<> wać sobie pytania: CO — c o  s i ę  w y -
< ► k o n u j e ,  d l a c z e g o ,  JA K ? — j a k i  
J J j e s t  c e l  w y k o n y w a n e j  p r a 
li cy,  j a k  s ą  w y k o n y w a n e  z a -  
o  d a n i a  i c z y  n i e  m o ż n a  w  y-  
33 k o n y w a ć  i c h  l e p i e j ,  GDZIE? — w 
o j a k i m  m i e j s c u  z a d a n i a  s ą  
^ w y k o n y w a n e ,  c z y  n i e  m  o ż- 
3 J n a  p r z e s u n ą ć  i c h  n a  i n n e  
o  m i e j s c e  l u b  p o ł ą c z y ć  z i n-  
<4 n y m i ,  KIEDY? — w j a k i m  c z a-  
33 s i e  p o s z c z e g ó l n e  c z y n n o -
< 3 ś c i s ą  w y k o n y w a n e ,  c z y  n i e  
"  l e p i e j  b y ł o b y  w y k o n y w a ć  
33 i c h  w i n n y m  c z a s i e ,  KTO? — j e s t  
<i w y k o n a w c ą  (opinia zawodowa i  spo-
< 4 leczna wykonawcy).
3 3 W następnej fazie badań do py tań  tych
< i dodajem y słowo „jeszcze”: „CO JESZCZE
< ' MOŻNA WYKONAĆ ’, „JAK JESZCZE”, 
33 „GDZIE JESZCZE” itp. Przeprowadzone
II badania i ich analiza -wysunęłyby szereg

cennych wniosków, zm ierzających do po
praw ienia organizacji pracy.

Celowym byłoby zbadanie i p rzeanali
zowanie powodów i przyczyn w ystępyw a- 
n ia  wąskich gardeł w produkcji poszcze
gólnych wydziałów oraz dokonanie prze
glądu w ydziału pod kątem  racjonalnego 
rozstaw ienia załogi w produkcji. Na pe
wno wiele jest do zrobienia wszędzie tam. 
gdzie p raca nie jest zm echanizowana i od
byw a się ręcznie. Moim zdaniem , należa
łoby również zastanow ić się nad tym , czy 
nie w arto zorganizować cyklu odczytów.

T. GRYGIEKCZYK

W  Wydziale
Wielkich Pieców

Od trzech tygodni trw ają  w  Wydziale 
W ielkich Pieców przygotowania do Konfe
rencji Partyjno-Ekonom icznej. Prace przy
gotowawcze rozpoczęto z inicjatyw y Ko
m ite tu  Zakładowego w  okresie niekorzyst
nej sy tuacji produkcyjnej i pewnego spad
ku  społecznej aktywności załogi. Głównym 
zadaniem  p rac przygotowawczych jest 
z w i ę k s z e n i e  i p o t a n i e n i e  
p r o d u k c j i  s u r ó w k i ,  p o p r a w a  
j e j  j a k o ś c i  o r a z  o g ó l n y  
w z r o s t  a k t y w n o ś c i  z a ł o g i .

Powołano Komisję W ydziałową, 6 Ko
m isji problem owych oraz 2 zespoły. K o
misje problemowe to: Kom isja Ekonomi
czna, Komisja Gospodarki Wsadowej, Ko
m isja Remontów i części Zamiennych, 
Kom isja Organizacji P rodukcji, Komisja 
Postępu Technicznego i K om isja Poprawy 
W arunków  P racy Załogi. Ponadto  p racu ją 
dw a zespoły: zespół propagandy i zespół 
kontroli. Na jednym  z pierw szych posie
dzeń Kom isji Wydziałowej ustalono p ro 
blem atykę p rac przygotowawczych, k ie
ru n k i działania organów sam orządu ro
botniczego na okres przygotowań do KPE 
oraz ram owy p lan  p rac przygotowaw
czych.

Kom itet Zakładow y PZPR w  okresie 
p rac przygotowawczych s ta ra  się szczegól
nie uaktyw nić poszczególne organy samo
rządu robotniczego. Działalność K om itety 
Zakładowego i OOP idzie przede wszyst
k im  w  k ie runku  ogólnego nadzoru nad 
praw idłow ym  przebiegiem  przygotowań 
do KPE oraz wzmocnienia: prafcy polity
cznej i w  podstaw owych zespołach praco
wniczych (brygada, zmiana). Opracowano 
i przystąpiono do w prow adzenia w  życie 
program u aktyw izacji g rup party jnych i 
związkowych.

Rada Zakładowa, obok zwrócenia szcze
gólnej uwagi na popraw ę pracy grup 
związkowych i na współudział w organi
zowaniu zm ianowych n arad  wytwórczych, 
przystąpiła do kontro li realizacji planu

popraw y warunków socjalnych załogi. < i
Rada Robotnicza skierowała cały wysi- ¡3 
łek na właściwe przygotowanie i przepro- 3 3 
wadzenie zmianowych narad wytwórczych 1 ' 
i kontrolę realizacji wniosków przyjętych 3 3 
przez te narady. Natomiast Komitet Ża- 3 , 
kładowy i grupy działania ZMS pracują ' > 
w kierunku rozszerzenia ruchu współza- J 3 
wodnictwa o tytuł Brygady Pracy Socjali- , ► 
stycznej. < ►

Obecnie przygotowania są w pełnym to- < ► 
•ku. Komisja Wydziałowa m. in. oprscpwa- 4 » 
ła pierwszą część planu poprawy warun- 3 3 
ków socjalnych załogi, ogłosiła tematykę 1 1  

racjonalizatorską, przeprowadziła ankietę 4 ► 
dotyczącą racjonalizacji i postępu techni- J 3 
cznego. Wprowadzono, przy pomocy akty- 1 1  

wu partyjnego i związkowego, szeroką < • 
propagandę w sensie agitacji; powołano J 3 
klub korespondentów gazety zakładowej, < > 
nawiązano ścisły kontakt z Redakcją < 4 
„Głosu Nowej Huty”. 3 3

Wyniki nie dały na siebie długo czekać. 4 ’ 

Dzięki aktywnej postawie całej załogi J 3 
uczyniono pierwszy krok w kierunku prze- 1 1  

łamania trudności produkcyjnych, na- < 4 
stroju niewiary i marazmu; obecnie z nad- J 3 
wyżką wykonujemy planowe zadania pro- 11  

aukcyjne, poprawiła się jakość surówki. <► 
W punkcie informacyjnym, który czynny J J 
jest codziennie, przyjęto 30 wniosków ra- . . 
cjonalizatorskich, 207 ankiet oraz zobo- ' > 
wiązania podjęte przez wszystkie bryga- J 3 
dy i zespoły pracownicze. < .

A. MIODOWICZ 3 3

W ZMO I
11

Zagadnieniem  K onferencji P arty jno - < > 
Ekonomicznej zajęła się Organizacja P a r-  4 4 
ty jn ą  Zakładu już w  grudniu  1960 r. Z in i- 3 3 
ejatyw y K om itetu Zakładowego PZPR i < i 
K ierow nictw a Zakładu przystąpiono do ‘ 4 
p rac  organizacyjno-przygotowawczych J 3 
KPE Zakładu. Do obecnej chwili w  pracy 11 
tej na czoło wysunęła się kom isja ekono- 4 4 
miczna, a w  szczególności sekcja gospo- 3 3 
dark i remontowej i energetycznej oraz < i 
sekcja produkcji. W pełni rozpoczęła swo- ‘ ' 
ją  pracę i prow adzi ją  kom isja propagan- 3 3 
dy, k tóra przygotowuje szereg wykresów, < i 
zorganizowała punkty  inform acyjne na ' 4 
poszczególnych wydziałach, rozprowadziła 3 J 
ankiety, opracowała plan pogadanek, k tó- < i 
re  m ają być wygłaszane przez radiowęzeł * * 
zakładowy, przygotowuje w ydanie ulotek, 3 
błyskaw ic itp. Ożywiła się bardzo praca . > 
Od 'ziałowych Organizacji P arty jnych na ' • 
wydziałach. Organizacje P arty jne  pośw ię- 3 3 
ciły tem u zagadnieniu posiedzenia egzeku- ‘ ’, r .  ̂ 'tyw, na których szczegółowo omowiono za- • > 
dania jakie stoją przed załogą do realizacji 3 3 
w obliczu KPE. 4

Oddziałowe Organizacje P arty jne  sku - ■ • 
piły wokół tych zagadnień cały dozór te -  3 
chniczny, załogę, organizacje społeczne, | 
k ieru jąc całą tą akcją uaktyw niły grupy < ■ 
party jne, które prowadzą szeroką pracę 3 3 
w yjaśniającą i propagandową w śród za- * ; 
ł°gi. *

*' STANISŁAW PTASZNIK *

TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRZEZ HUTĘ DO 

16 BM. WŁĄCZNIE

S ta lo w n ia  (sta l m arten .) 1 OT*/«
Z akład  W ap ien iezy  19J9/«
■Ajrkrcnerownia 194*/t
Z R  w  prod. k o k sa  w p . 193*/»
S iło w n ia  193*/«
W a lco w n ia  G or. B lach  152*/»
W ie lk ie  P iece  (surów ka) 192*/«
ZMO w  prod, w yrób , zasad . 106*/«

ZK  w  prod , k o k sa  o g ó łem  190*/« 
W ydz. W -3 w  prod. w yr. k . 103*/* 
ZMO w  p rod u k cji w ap n a  39*/• 
ZMO w  prod. w y r . szam ot 99V# 
W alcow n ia  Z gn ia tacz  98*/*
ZMO w  p rod u k cji d o lom itu  95*/*
W P w prod, żużla granul. 95*/#
W ydz. W -I w  prod. stal. el. sur. 95*'* 
W arsztat K o n stru k cji S ta l. 91 •/• 
W ydz. W -3 prod, o g ó łem  90*/« 
W alcow n ia  Z im na B lach  89•/•
W P w  prod , żużla  sp ień . 74*/«

W ydz. W -I w  prod. o g ó łem  74*'» 
W yd zia ł R ur Z g rzew a n y ch  79*/*

W  p o ło w ie  m a ia  n a jlep szym  
w y n ik iem  p r o d u k cy jn y m  le g ity 

m u je  s ię  za łoga  S ta lo w n i, k tóra  
p la n  sw ó j w y k o n a ła  w  1Ó8*/« 
o sią g a ją c  p raw ie  6 ty s .  to n  n a d 
w y żk i s ta li.  W yd zia ł p ra cu je  b a r
dzo r y tm iczn ie , sy s te m a ty cz n ie  
p rzek racza  zad an ia  d ob ow e. 
W szystk o  w sk a zu je  na  to , że  n a 
reszc ie  złą passę u d ało  się  p rzeła 
m ać w ie lk o p iec o w n ik o m . P ra cu ją  
o n i bardzo d ob rze , a n ad w y żk ą  
1,5 ty s .  to n  su ró w k i, to  ju ż  c o l  
zn a czy ! O by su k ces  zo sta ł u trw a 
lo n y  na d a ls z e  ty g o d n ie  i m ie 
s ią ce  br. gd y ż  od W ie lk ich  P le-

có w  n a p ra w d ę  bardzo du żo  z a 
le ż y .

W y so k o  p rzek ro czy ła  sw o je  z a 
d an ia  (o ok . 2 ty s .  ton  k a m ien ia  
w a p ien n eg o ) za łoga  ZW  w  C zat
k o w ica ch , d ob rze p ra cu je  o s ta t
n io  za łoga  Z ak ład u  K o k so ch e 
m iczn eg o  (2 ty s .  to n  k ok su  w le l-  
kop iecow eH o ponad p lan), za łoga  
W alcow n i G orącej B lach  (ty siąc  
to n  d o d a tk o w ej p rod u k cji). S w o 
ich  p la n ó w  n ie  w y k o n a ły  za łog i 
W alcow n i Z gn ia tacz , W alcow n i 
Z im n ej B lach  i W ydziału  R ur  
Z g rzew a n y ch , a le  to  p rzec ież  d o 
p iero  p o ło w a  m ies ią ca . N a n a d ro 
b ien ie  z a le g ło śc i Jest je szcze  czas.

Jd

T ra d y cy jn y  bal 
u p ły n ą ł w  k arn a  
w a to w y m  n a stro 
ju . B y ło  w e so ło  i 
p rzy jem n ie .

J. Z .
F ot. J . BR O ŻEK

Z hutniczego święta
(Dokończenie ze str. 1.) ‘

J u b ila c i o trzy m a li d y p lo m y  u zn a n ia , u p o m in k i o -  
raz k s ią ż ec z k i o szczęd n ościow e PKO z  n agrod am i 

p ien iężn y m i. .

Z esp ó ł b a le to w y  ZDK  zeb ra! rzę s iste  b raw a za 
sw e  p o p iso w e  ta ń ce .

(Dokończenie ze str. 1)
szej m ierze pomnażać środki o trzy 
mane od państw a przez aktywność 
społeczną ł indyw idualną.

Przew. Prez. DRN tow. Cichocki 
podzieli! się z członkami plenum  
planam i i zam ierzeniam i dotyczą
cymi rozwiązywania poszczególnych 
zagadnień w  najbliższym  okresie. 
W sprawie zatrudnienia kobiet je 
dynych żywicielek rodzin oraz tych, 
k tóre przez swą pracę uzupełniają 
budżet rodziny, wśród różnych za
m ierzeń bodaj realnym  sta je się 
zorganizowanie w  Nowej Hucie 
krakowskiego oddziału Zakładów  
Dziewiarskich. Rada będzie rów 
nież zajmować się niezm iernie tru d 
ną sytuacją, związaną z n iedosta
teczną ilością izb szkolnych. P ro 
gram  FJN  będzie się realizować ko
rygując go zgodnie z postulatam i 
wyborców i nowymi sytuacjam i, 
stw arzanym i przez życie.

Tow. Wolnieki mówił o roli spo
łecznego oddziaływ ania partii, o 
doświadczeniach w ynikających z 
pracy grup party jnych  w  osiedlach. 
Tow. Wolski, m. in. skoncentrow ał 
swe -wystąpienie na konieczności 
kontynuow ania rozw iniętej w  cza
sie kam panii wyborczej form y spot
kań z przedstaw icielam i różnych
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środowisk. K onsultow anie bieżącej 
działalności społecznej i realizacji 
program u FJN  z zainteresowanym i 
środowiskam i, częstsze sięganie do 
ich opinii, to  nie tylko korzystny 
wniosek z doświadczeń m inionej 
kam panii, ale i dobra zasada na 
przyszłość. Mówił on także o roli 
insty tucji ku ltu ra lnych  w  naszej 
dzielnicy o raz o potrzebie dopro
w adzenia do końca inicjatyw y pod
ję tej w okresie wyborów, m ianow i
cie stw orzenia ośrodka wypoczyn
ku świąteczno-niedzielnego w Pusz
czy Niepolomickiej.

Obrady wspólnego plenum  KD 
i K F PZPR zakończyło w ystąpie
nie sekretarza KKM p artii tow. 
Skiby. Stw ierdził on, że aktyw  p a r 
ty jny  i społeczny Nowej Huty, p a r
ty jn i i bezparty jn i działacze dobrze 
zdali trudny, wym agający o fiar
ności i nakiadu pracy egzamin w y
borczy. Obecnie należy podtrzym ać 
owocny dialog między partią  a spo
łeczeństwem, zapoczątkowany tw ór
czą dyskusją przedwyborczą, w 
efekcie k tórej zgłoszono setki wnio
sków i postulatów . 1

Plenum  zakończyło się podjęciem 
uchwały dotyczącej zadań rady  n a
rodowej i party jnych organizacji w 
dzielnicy i  kombinacie.

Książka zdobyła Hową Hutą
(Dalszy ciąg ze str. 1.)

k tórej dopiero następują w ydaw nictw a techniczne i popularno-naukow e  
oraz beletrystyka.

Gros czyte ln ików  now ohuckich bibliotek stanoioi m łodzież i d1 a tego 
lołaśnie literatura m łodzieżowa cieszy się na jw iększym  powodzeniem  
i popytem . Z każdym  jednak rokiem  czyteln ictw o w  Now ej Hucie za
tacza coraz szersze kręg i także pośród je j dorosłych obyw ateli. W raz 
z liczbą czyteln ików  w zrastają równeż księgozbiory now ohuckich  biblio
tek, które osiągnęły obecnie 146 tysięcy tomów. Oprócz trzech biblio
tek  m iejskich  oraz dwóch ZD K  H iL istnieje jeszcze na terenie kom bi
natu specjalna  biblioteka techniczna posiadająca w  tej chw ili 30 tysięcy  
tom ów oraz ponad 300 rodzajów  czasopism technicznych, krajow ych i za 
granicznych.

IV tegorocznych im prezach z okazji Dni O światy p rym  w iedzie nowo
hucki „Dom K siążki” przy Placu Centralnym , k to ry  oprócz stałych stoisk  
ulicznych czy „kinow ych” zorganizował w  dniu 19 bm. p rzy głównej bra
m ie kom binatu  specjalny kierm asz z lo terią przeznaczony wyłącznie dla 
jego pracowników, szczególnie bogato zaopatrzony w  książki z  dziedziny  
technicznej. Wiele a trakcyjnych  im prez zorganizował również K lub M ię
dzynarodowej Prasy i Książki. K u lm inacyjnym  zaś p u n ktem  Dni O św :aty, 
K siążki i Prasy w naszej dzielnicy będzie w ielk i kierm asz „Domu Książ
k i” urządzany w dniu 21 b:n. na Placu Centralnym . Na 20 stoiskach pre
zentujących mnóstwo ciekaw ych pozycji w szystkich  w ydaw nictw  krajo- 
icych będzie w  czym  wybierać, przebierać, naw et grymasić. Zdołają one 
niew ątpliw ie zaspokoić gusta najbardziej w ybrednych bibliofilów , a prze
ciętny czyteln ik będzie się wśród nich czuł zapewne ja k  w  zaczarowa
n ym  ogrodzie.

dz
■ - __________t______ _____
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O właściwy wybór
szk o ły  średniej

Uchwały VII Plenum  KC ra -  
szej p artii są ciągle przedm io
tem  studiów  i analiz nowohuc
kiego nauczycielstwa. Pedago
dzy Nowej Huty zajm ują s^ę 
poszczególnymi zagadnieniam i 
Uchwały stara jąc się w prow a
dzać w czyn możliwe już do 
realizacji problemy. I  ta k  w 
Technikum  Ekonomicznym 
Nr 2 Rada Pedagogiczna zajęła 
się analizą odpadu i odsiewu 
młodzieży. Zagadnieniu tem u 
V II Plenum  P artii poświęciło 
bowiem wiele uwagi w ykazu
jąc, jak  wielkie sumy rzuca 
się po prostu „w błoto’* po
przez utrzym ywanie się du
żego odpadu i odsiewu.

Władze Technikum  zastana
wiały się, jak ie jest źródło te 
go negatywnego zjawiska. O- 
kazuje się, że m. in. przyczy
nia się do tego n iefo rtu rny  
wybór szkoły średniej przez 
absolwentów szkół podstawo
wych. Zresztą właściwy w y
bór przyszłego zawodu jest 
podstawowym w arunkiem  o- 
wocnej pracy człowieka po u- 
kończeniu nauki.

Doceniając wagę wyboru 
szkoły średniej Dyrekcje Te
chnikum  Hutniczego i Ekono
micznego N r 2 zorganizowa
ły następnie spotkanie ucz
niów klas siódmych szko

ły podstawowej z m ło
dzieżą technikum . Po udzie
leniu  inform acji na tem at 
szkoły średniej, na tem at p ra
cy hutnika i ekonom isty po
kazano gościom bogaty pro
gram  młodzieżowych zespołów 
artyst}'cznych. Recytacje, pio
senki solowe, chór, taniec i 
orkiestra zachwyciły zebra
nych-

W a rto  zaz n a c zy ć , iż te g o  ro d z ą - 
ju  im p re z y  i s p o tk a n ia  o rg a n iz o 
w a n e  p rzez  szk o ły  ś r e d n ie  p o m o 
g ą  p rz y sz ły m  a b so lw e n to m  szkó ł 
p o d s ta w o w y c h  w  z o r ie n to w a n iu  

s ię , co d o  w y b o ru  p rz y sz łe g o  z a 
w o d u . „ S p ra w a  p o w a żn e g o  t r a k to 
w a n ia  w y b o ru  z aw o d u  p rz e z  m ło 
d z ież  — m ó w i d y r e k to r  T e c h n i
k u m  m g r  W ŁA D Y SŁ A W  TO M EC 
K I — m u s i s p o tk a ć  się ze szcze
g ó ln ą  t ro s k ą  z a ró w n o  szk o ły , ja k  
i  ro d z ic ó w  o ra z  w ła d z . N ig  je s t  
to  b o w iem  s p ra w a  in d y w id u a ln a , 
le c z  spo łeczna*’.

W Ł O D Z IM IE R Z  W Ó JC IK

Huta Zaporożstal
r

P R Z Y J A Z N  T O  T A K Ż E
WYMIANA DOŚWIADCZEŃ

TEMAT: delegacja z Huty
im . Lenina w  składzie — T. 
PŁASZEWSKI, S. HYRC, R. 
GILL i Z. WIĘCŁAWEK u- 
dała  się do Związku Radziec
kiego. Była to  delegacja Zw ią
zku Zawodowego Hutników. 
I WYJAŚNIENIE: grupa to
warzyszy reprezentow ała Wy
działy Remontowe huty  a więc 
Pion Głównego Mechanika. 
DALEJ — CEL PODROŻY: 
zapoznanie się z pracą w ydzia
łów remontowych hu ty  Zapo
rożstal. W ymiana doświadczeń 
zawodowych. Zapoznanie się 
z pracą Związku Zawodowego 
M etalurgów. Wreszcie z orga
nizacją wypoczynku pracowni
czego i zdrowotnego hutników 
z Zaporożstalu i Krzywego 
Rogu. I NA KONIEC: tow a
rzyszy zaprosiła Rada Z akła
dowa organizacji związkowej 
z huty Zaporożstal. Pobyt ich 
trw ał od 17 kw ietnia do 5 m a
ja. Przebywali w  tym  czasie 
w  Moskwie, Zaporożu, Krzy
wym Rogu, na K rym ie (Sym
feropol i Jałta).

I oto trw a dyskusja, w ym ia
na poglądów i wrażeń. Za
m ieniam  się w  rejestratora , 
reportera — dosłownie z roz
mowy. Jedni przeryw ają. In 
ni dopow iadają w  tym  czasie 
uwagi. Co w arto  z nich w y
brać? — Oczywiście należy 
eliminować, wszystkiego nie 
da się zamieścić. Zbyt dużo 
jest tego. Decydujem y się: 
przynajm niej część. Czy oby 
udało się wyłowić tę  najw aż
niejszą? Ale trudno. Czas u- 
cieka. A więc...

O CZYM WARTO MÓWIĆ
...Wydaje się nam, że w ar

to się wypowiedzieć na tem at 
porządku w  wydziałach. W 
Zaporożstalu uderza wzorowa 
organizacja pracy. Dyscyplina. 
Obowiązkowość pracujących. 
Krótko mówiąc: ład i porzą
dek na każdym miejscu i s ta 
nowisku pracy w  hucie. S ta
lownia oddaje piec do rem on
tu  d la  Wydziału Remontowego 
w  idealnym porządku. Od
czuwa się tu  dobrą w spółpra
cę między Stalow nią a  Wy
działem  Remontowym (porów
nujem y rzecz ja sna  z naszą 
sytuacją w  Hucie Lenina ro
zumiejąc, że w iele można 
mleć do życzenia myśląc o 
przygotowywaniu przez nas za
plecza...) Uderza nas także to, 
że rem onty urządzeń h u tn i
czych są w  większości prze
prowadzane za pomocą w y
m iany całych zespołów i w ę
złów urządzeń przygotowanych 
uprzednio w  warsztacie. Po
zwala to skrócić postoje re 
montowe. W ydaje się  więc, 
że i u nas w arto  szerzej sto
sować taki styl pracy.

Przygotowanie do rem on
tów  i nadzór techniczny nad 
ich przeprowadzeniem inaczej 
mówiąc wykonawstwem, są 
tam  ,,mocniejsze”. j a,k to ro
zumieć? Po prostu każdy 
m istrz grupy remontowej n ad 
zoruje dwie brygady po sied
m iu pracowników. U nas 
m istrz na takim  samym sta 
nowisku nadzoruje trzy b ry
gady, też liczące po siedmiu 
pracowników. Stąd wniosek: 
w i ę c e j  s i ę  u p r z y 
j a c i ó ł  r.a cLzi e c k i c  h .p o 

ś w i ę c a  u w a g i  s a m e j
j a k o ś c i ,  j a k  i p r a w i 
d ł o w o  _ t e c h n i c z n e m u  
r o z w i ą z y w a n i u  p r o 
b l e m ó w  r e m o n t o w y c h .  
Jeżeli chodzi o rem onty pie
ców m artenowskich, to są one 
bardziej zmechanizowane 
przez zastosowanie maszyn do 
usuw ania żużla w  stosunku

przyszłej pracy. Każdy zakład 
chce, by organizowany prze
zeń obóz pionierski był n a j
lepszy. Pod tym  względem 
istnieje ryw alizacja między 
zakładami a w  tej liczbie Za- 
porożem i Krzywym  Rogiem. 
Chodzi o jak  najlepsze w ypo
sażenie obozową stworzenie 
odpowiednich w arunków  do

Na ulicach M oskwy. Grupa tow arzyszy z Pionu Głównego 
M echanika w  tow arzystw ie tłumacza.

do naszych a  wiele w ydajn ie j
szych oraz wąskich, lekkich, 
przenośnych transporterów  u- 
m ożliw iających szybkie ich 
ustaw ianie na każdym stano
w isku pracy.

Myśmy opowiadali tow arzy
szom radzieckim  o organiza
cji naszych wydziałów rem on
towych. Podobało się im  is t
niejące u nas połączenie w szy
stk ich  służb, a  m ianow icie: 
mechanicznej i elektrycznej 
pod jednym  kierownictwem . 
W hucie Zaporożstal są nato
m iast drobne oddziały rem on
tow e nie podlegające jednem u 
kierownikowi. W związku z 
tym  koordynacja w ykonaw 
stw a rem ontów jest trudn ie j
sza.

PRACA ZWIĄZKOWA

S tru k tu ra  organizacji zw ią
zkowej w  zakładzie jest po
dobna do naszej. Na pewno 
jednak  wszystkich zain tere
suje sposób rozdziału miesz
kań... Otóż pula przydzielo
nych na poszczególne w ydzia
ły mieszkań jest rozpatryw a
n a  przez odpowiednią kom i
sję  związkową. Jednakże o- 
stateczna kolejność ich przy
działu pracownikom sta je  się 
t e m a t e m  o b r a d  o g ó l 
n e g o  z e b r a n i a  z a ł o 
g i  d a n e g o  w y d z i a ł u ,  
które ostatecznie zatw ierdza 
ich rozdział.

Inny interesujący odcinek, 
to organizacja kolonii letnich 
dla dzieci i obozów p ionier
skich. Dzieci na nich nie ty l
ko odpoczywają, ale i rów no
cześnie przygotowują się do

zabawy itp. W tym  celu przy 
każdej radzie zakładowej po
wołuje się naw et specjalnie 
Komisje Dziecięce. Komisje te 
w osiedlach mieszkaniowych 
organizują świetlice i boiska 
sportowe. Chodzi o to, by od
ciągnąć dzieci od przebywania 
na ulicy, nadać im odpowie
dni k ierunek wychowawczy 
uwzględniając zainteresowa
nia itd. I trzfeba powiedzieć, 
że to się udaje.

d.c.n.
Zanotował: R. W.

Zyjem y w czasach niebywale szybko za
chodzących przem ian społecznych, 
zm ienia się m apa św iata, nauka osią
ga dziedziny dostępne dotychczas ty l

ko ludzkiej fantazji. I dzieje się tak, że n a 
sze wiadomości wyniesione ze szkoły, a tak 
że ze studiów wyższych, okazują się nagle 
niewystarczające, niepełne, bo każdy niem al 
miesiąc przynosi nowe rewelacje naukowe, 
które trzeba rozumieć choc najogólniej, jeśli 
nie chce się pozostać w tyle za życiem, jeśli 
nie chce się p r z e s t a ć  u c z e s t n i c z y ć  
aktyw nie i z pożytkiem  w jego procesach 
zachodzących wokół nas. Właśnie tu ta j z po 
ważna pomocą przychodzi dw uletnia uczel
nia p arty jn a  — S tudium  Nauk Społecz
nych, którą mamy nie tylko w K rakow ie, 
lecz w Nowej Hucie także.

Nowohucka SNS działa od r. 1956, szkoląc 
rokrocznie wielu ludzi pracy, aktywistów  
politycznych i społecznych. Istnieje tu  w za
sadzie ty lko  W ydział Ekonomiczny, ale p ro 
gram  jego jest poszerzony jeszcze innym i, 
szczególnie ak tualnym i i interesującym i 
przedm iotam i. Słuchacze z co najm niej śred 
nim  lub wyższym w ykształceniem  mogą

Trzeba nadążać 
iępem

uzupełnić swoje wiadomości w  zakresie eko
nom ii politycznej, ekonom iki i organizacji 
przedsiębiorstw , h isto rii m yśli ekonomicz
nej, filozofii m arksistow skiej, psychologii 
pracy itd. Program  pokryw a się mniej w ię
cej z zakresem wiadom ości nabyw anych na 
końcowych sem estrach różnych wyższych 
uczelni. Stąd w łaśnie w ynika konieczność 
posiadania już przez słuchaczy odpow ied
niego przygotowania. Także cała nauka w  
SNS przebiega system em  uniw ersyteckim . 
Obejm uje ona w ykłady prowadzone przez 
znanych naukowców krakow skich, sem ina
ria, konferencje teoretyczne, samodzielne 
przygotowywanie p rac i lekturę obowiązko
wą, a także w ykłady dwóch języków ob 
cych, tj. rosyjskiego i niemieckiego. Po uży
w an iu  dyplomu, absolwenci mogą kształcić 
się nadal, jako eksterniści na Wyższej Szko
le N auk Społecznych w  Warszawie.

M c i g g c a  c s g a l f f i c r t g a

Go najchętniej czytamy?
Nadchodzą ju ż  pierwsze odpowiedzi na naszą ankietą czytelniczą  

zorganizowaną z okazji Dni Oświaty, K siążki i Prasy. Tak jak p rzy 
puszczaliśmy, zaangażowanie pracowników h u ty  —  bez wzglądu na 
w ykonyw aną fu n kc je  — w czyteln ictw ie jest ogromne. Czyta dosłow
nie każdy.Słychać często głosy: czytałbym  dużo w ięcej, gdyby pozw a
lał na to czas. Każdy też posiada w  demu jakąś bibliotekę, której w iel
kość jest nie zawsze proporcjonalna do zarobków.

A le nie uprzedzajm y  i cyników , które przyn iesie dopiero szersze 
opracowanie całej ankiety . Tym czasem  warto chyba zamieścić k ilka  
odpowiedzi.

Z B IG N IE W  W A L C Z E W S K I, te c h n ik ,  czy ta  s ta le  t y lk o  ,,E ch o ’\  U w aża , że 
je s t  to  c ie k a w e  p ism o , k tó rp  p rz y n o s i m u  w y s ta r c z a ją c y  zasób  w ia d o m o śc i 
z k r a ju  i  ze ś w ia .a .  Od cze.-ru d o  czasu  czy ta  „ G a z e tę  K ra k o w s k a ” , „ D z ie n n ik  
P o ls k i’, „ G ło s  N H ” . S p o ś ró d  cza so p ism  w y b ie ra  „ P r z e k r ó j ” , . .P ro b le m y ” ( to  
ze w z g lę d u  na  z a in te r e s o w a n ia  te c h n ic z n e ) ,  „ H u tn ik ” i  „ W iad o m o śc i H u tn i 
c ze ” . M a w ła sn ą  b ib l io te k ę  lic z ąc ą  o k . 600 to m ó w . N a k s ią ż k i w y d a je  ro c z n ie  
ok . 1500 zł. N a leż y  do  B ib l io te k i  T e c h n ic z n e j H iL . W sz y s tk ie  o s ta tn io  p rz e c z y 
ta n e  p o z y c je , to  k s ią ż k i t e c h n i c z n e .

In ż . L U D W IK  K A C Z M A R C Z Y K . C zy ta  s ta le  „ G a z e tę  K ra k o w s k ą ” . Od czasu  
do  czasu  „ D z ie n n ik  P o ls k i” i „ E c h o ” . N ie  p r e n u m e r u je  ż a d n e g o  p ism a . Z c za 
so p ism  c z y ta  „ Z y c ie  L i te r a c k ie ” , „ P rz e g lą d  K u l tu r a ln y ” , „D ia lo g ” . I n te r e s u je  
s ię  l i t e r a tu r ą .  P o s ia d a  w ła sn ą  b ib l io te k ę  lic z ąc ą  o k . 000 to m ó w  (i-s iażk i t r z y m a  
w srę d z ie , n aw et- w  ts p c ? 3 n ie T). N a  k s ią ż k i w y d a je  c k .  1200 zł ro c z n ie . N ie n a 
le ż y  d o  ż a d n e j b ib lio te k i.  O s ta tn io  c z y ta ł  (ze w z g lę d u  n a  s tu d ia )  „ F ilo z o f ię  
M a rk s is to w s k ą ” , „ E k o n o m ię  P o l i ty c z n ą ” i „ Z a g a d n ie n ia  W sp ó łcze sn eg o  K a p i
ta l iz m u ” .

M A R IA  K U R E K , g o n iec . C zy ta  s ta le  „ E ch o  K ra k o w a ” , ż a d n y c h  in n y c h  d z ie n 
n ik ó w . J e s t  s ta łą  c z y te ln ic z k ą  „ P r z y ja c ió łk i” , . .F i lm u ”  i  „ E k r a n u ” . P o s ia d a  
w  d o m u  p o n a d  10 w ła sn y c h  k s ią ż e k .  N a  zak u p  ich  w y d a je  o k . 50 zł ro c z n ie .  
N ie n a le ż y  do  ż a d n e j b ib l io te k i .  C zy ta ła  o s ta tn ie  „ D am ę  K a m e lio w ą ” D u m a sa , 
„ P u s te ln ię  P a r m e n s k ą ” o ra z  „ C z e rw o n e  i C z a rn e ”  S te n d h a la .

D a lsze  o d p o w ie d z i a n k ie to w e  w  n a s tę p n y m  n u m e rz e . jd

Tak w ygląda nowohuckie SNS w bardzo 
ogólnym zarysie. Szczególną uw agę w arto 
poświęcić pow iązaniu tych studiów  z p rak 
tyką, którem u kierownictwo filii w Nowej 
Hucie w osobie tow. dyr. Serwy słusznie 
przypisuje duże znaczenie. Słuchacze, rek ru 
tujący się w znacznej m ierze spośród ludzi 
zatrudnionych na odpowiedzialnych, kie
rowniczych stanowiskach, zdobywają prze
de wszystkim  szerszy pogląd na całokształt 
zagadnień, z którym i stykają się w swojej 
pracy. W ydział Ekonomiczny nowohuckiego 
Studium  nastaw ia się szczególnie na sprawy 
interesujące pracowników Nowej Huty, 
zwłaszcza na zagadnienia hutnicze, skąd po
chodzi podział słuchaczy na grupy wg. spe
cjalności. Zdobyte tą drogą wiadomości są 
w ykorzystyw ane od razu praktycznie, w  za
kładzie pracy. Oto np. tem atem  konferencji 
teoretycznej było zagadnienie podniesienia 
w ydajności pracy. Słuchacze pracujący w  
różnych wydziałe.ch H uty im. Lenina sta 
ra li się wyszukać w nich rezerw y i odnieśli 
sukces. N ajlepsze w yniki osiągnięto w  Za
kładzie Koksochemicznym, gdzie 10 pracow 
ników  studiuje na SNS (oprócz nich ZK ma 
już 15 absolwentów  SNS). Uzupełnieniem 
wykładów i zadań praktycznych jest stała, 
aktualna inform acja polityczna i gospodar
cza ze szczególnym uwzględnieniem  spraw  
województwa krakowskiego.

Na podkreślenie zasługuje m ila, koleżeń
ska atm osfera panująca w nowohuckim  stu
dium. Istn ieje tu ta j samorząd, co roku w y
bierani są starostow ie grup, zorganizowano 
też samopomoc koleżeńską, .dzięki której 
łatw iej się uczyć, mimo obowiązków zawo
dowych. W ielu słuchaczy SNS w stępuje do 
partii, co dowodzi jeszcze raz, jak  wielkie 
znaczenie m a poszerzanie swojego światopo
glądu dzięki nauce. W przyszłym roku zo
stanie zorganizowany klub dyskusyjny dla 
absolwentów, którzy pragną zachować zwią
zek z uczelnią i chętnie na nią powracają.

Co obecnie słychać w Studium ? Otóż zbli
ża się koniec roku, który przypada na dzień 
2 czerwca. Sesja egzam inacyjna zaczyna się 
30 m aja, równocześnie rozpoczęły się już 
zapisy na rok przyszły, które będą trw ać do 
połowy czerw ca br. O czym w arto  poinfor
mować w szystkich interesujących się S tu
dium N auk Społecznych i pragnących za
pisać się w  podanym  wyżej term inie? 
A więc p o  p i e r w s z e :  w ykłady i ćwicze
nia odbyw ają się raz w tygodniu w godzi
nach popołudniowych. Słuchacze uczęszcza
jący na w ykłady z m atem atyki i lektoraty 
języków obcych m ają ponadto zajęcia w  
drugim  dniu  tygodnia. P o  d r u g i e :  wszyst
kim  słuchaczom SNS przysługuje dw uty
godniowy p ła tny  urlop w  ciągu roku na 
przygotowanie, się do egzaminów. P  o t r z e 
c i e :  o przyjęcie na Studium mogą się ubie
gać pracujący, zarówno członkowie partii 
jak  bezpartyjni, m ający ukończone średnie 
lub wyższe wykształcenie.

Zgłoszenia na rok 1961/62 przy jm ują: Ko
m itet Dzielnicowy PZPR, K om itety i Pod
stawowe Organizacje P arty jne  w  zakładach 
pracy oraz sek re taria t SNS — Nowa Huta; 
Osiedle Szkolne, blok 9/13 (budynek Tech
nikum Hutniczego). K andydaci powinni zło
żyć następujące dokum enty: podanie i ży
ciorys, ank ietę  personalną, odpis świadectwa 
szkolnego lub dyplomu, skierow anie z za
kładu pracy  i dw a zdjęc:a.

Wpisy trw ają . Na pewno i w tym  roku 
nie zabraknie chętnych, którzy znowu za
pełnią sale Studium . Nowa H uta, miasto 
hutnicze, m usi mieć wysokokwalifikowane 
kadry  ludzi decydujących o rozwoju i p rzy
szłości naszej huty  i wszystkich innych zwią
zanych z nią zakładów pracy.

I.K.
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Z  w iz y tą  u » fa lo w n ik ó w

O W O CE
Z A U F A N I A
» -roszą w ędrów kę po Stalowni rozpoczęliś

m y m y od złożenia w izy ty  sekretarzow i or
ganizacji party jne j tow. ALOJZEM U  

GRABCZYŃSK1EM U. Dobrze się złożyło, bo 
zastaliśm y tam  z-cę kierow nika Stalow ni 
inż. S T A N ISŁ A W A  BAN AC H A i starszego 
technologa inż. TAD EU SZA STAN A , k tórzy  
właśnie omawiali spraw y związane z przygo
towaniami do Konferencji Partyjno-Ekono
micznej, zaplanowanej na początek czerwca. 
G łów nym  je j założeniem  jest toprowadzenie 
dalszej obniżki kosztów  produkcji, szersze 
stosowanie postępu technicznego  i stw orzenie  
lepszych w arunków  pracy załodze. O czyw iś
cie przedsięwzięcia te mają na celu przede 
w szystk im  zabezpieczenie wykonania tru d 
nych zadań produkcyjnych br.; wyproduko
wania 1.845 tys. ton stali tj. o 12,5 proc. w ię
cej n iż wykonano w  ubiegłym  roku.

S falownicy już n ieraz udowodnili, że po
tra fią  w ydajnie pracować- W ystarczy 

wspomnieć chociażby o w ynikach minionego 
roku, który zam knęli nadw yżką produkcyjną 
przekraczającą 83 tys. ton sta li o w artośei 
praw ie 200 m in złotych. W br.' również zapi
sali oni na swoim koncie wiele osiągnięć. Np. 
d:a uczczenia 1 M aja w ypracow ali dodatko
wo w  kw ietniu 3 tys. ton  stali. F ak t ten 
świadczy o tym, że am bitna załoga Stalow ni 
robi wszystko, aby nie zawieść zaufania, ja 
kim darzy ją  kolektyw  kierowniczy huty.

W trakcie realizacji zadań planu — mówi 
inż. Banach — w ylania się zwykle wiele 
trudności, k tóre ham ują tempo pracy. Np. 
w  celu podniesienia jakości produkcji zaczę
liśm y ostatnio odlewać sta l uspokojoną z gó
ry. Nowa m etoda m iała jednak i ujem ne 
strony. Praw ie dw ukrotnie wzrosła ilość w y- 
braków. Zwiększyły się również koszty pro
dukcji jednej tony stali o 85 zł. Te niepożą
dane skutki były w ynikiem  braku dośw iad
czania i um iejętności, pozwalających z m ioj- 
sea na opanowanie nowej sytuacji. Znaleźli 
się jednak  ludzie, k tórzy potrafili zaradzić 
złu. Są nimi inż. STAN i GIEDYGA, którzy 
przez wyelim inowanie kosztownych mis pod- 
włewnieowych i zastąpienie ich tzw. dasz-

1-szy wytapiacz A. Szulc

kami w ykonanym i we własnym  zakresie 
z odpadów blachy przeznaczonej na złom, 
przysporzyli rocznie hucie około 50 min. zł. 
oszczędności.

Niezwykle cennym uspraw nieniem , które 
przyczyniło się zdecydowanie do skrócenia 
czasu wytopu stali była przebudowa głowic 
pieców rm rtenow skich. Polegała ona w pew 
nym sensie na zm ianie kształtów  przewodu, 
na którym  osadzał się żużel, k tóry  zm niej
szał dopływ gazu i powietrza do pieca co 
powodowało niewłaściwe ich mieszanie i złą 
term icznośę m artena. A utoram i tej w artoś
ciowej innowacji sa m. in. inż. ŚLIWA, DU- 
DZ1KOWSKI, BANACH i KARPAŁA.

W celu ograniczenia ilości w ybraków  spo
wodowanych pęknięciem slabów ci sami no
watorzy produkcji w padli na genialny po
mysł dodaw ania w czasie rozlew ania stali do 
wlewnic blaszek stalowych. O jego słusznoś
ci mogą świadczyć następujące liczby: o ile 
w ubiegłym roku zanotowano 14.5 proc. w y
braków  spowodowanych pęknięciem slabów, 
ts  obecnie ilość ta  uległa zm niejszeniu do 
5 proc.

W ram ach przygotowań do KPE w S ta
lowni zgłoszono now atorski wniosek doty
czący przebudowy sklepień regeratorów  pie
ców m artenow skich z wycinkowych na lu 
k i we. Jak  wykazały już próby, żywotność 
nowych sklepień wzrosła z jednej kam panii 
do pięciu, co daje oszczędność rzędu 70 min 
zł. rocznie. In icjatoram i tej innow acji są
m. in. S u w a , b a n a c h , k a r p a ł a  i o w 
c a  ze S talow ni oraz RICHTER i BILGE- 
MAJER z W -18.

e

Do odświętnie udekorowanego punktu  
KPE w  dalszym ciągu napływ ają nowe po
mysły racjonalizatorskie, k tóre przyczynią 
się do w ypracow ania jeszcze lepszych w yni
ków przez stalowników. Wzorem dla innych 
P-50 są brygady z pieca nr 6 i 9 pracujące 
pod kierunkiem  m istrza BOGUSŁAWA 
KWIETNIA, ANDRZEJA PILIŃSKIEGO i 
WOJCIECHA KASZUBY oraz pierw si Wyta- 
piacze TADEUSZ SWIERZEWSKI, K A ZI
MIERZ JURA i STANISŁAW  DURBACZ. 
Przejdźm y jednak  na halę. P rzypatrzm y się 
znojnej ale niezwykłe pięknej pracy stalow 
ników.

Za oszklonym przepierzeniem  kabiny, 
w  której nad skomplikowanymi urządzenia
mi sterującym i skomplikowany m echanizm 
pieca czuwa pierw szy w ytapiacz ALFONS 
SZULC, przejeżdżają, ciężko sapiąc pociągi 
załadowane żelaznymi gąskami i złomem. 
Z pieców buchają jęzory ognia, to znów roz
sypują się fontanny iskier. W ytapiacze w  az
bestowych fartuchach  i kapeluszach z okula
ram i raz po raz zbliżają się do wizjerów. 
Czuw ają nad spraw ną pracą m artenów. 
M onotonnie dzwonią w sadzarki, w rzucając 
w otchłań gardzieli pieców żer. Górą jeżdżą 
suwnice, unosząc lekko w ielkie kadzie 
z płynnym  żelazem, które po przejściu przez 
proces m artenow ski opuści piec jako stal. 
Zwykła praca Stalowni, w śród ognia, żaru 
i precyzyjnych mechanizm ów wobec których 
człowiek zda się tylko niedoskonałym  dodat
kiem.

FRANCISZEK PARUCH, pod którego fa
chowym okiem awansował na hu tn ika oraz 
pierwszy w ytapiacz TADEUSZ MRÓZ. T ró j
ką przyjaciół często spotyka się na telew izji 
w  m ieszkaniu Szulca, lub chodzi razem  na 
żużel i mecze bokserskie drużyny H utnika, 
k tórej są gorliwymi kibicami.

Zapalonym  kibicem sportowym  jest także 
drugi piecowy STANISŁAW  STOLARSKI. 
In teresu je się on wszystkim i dyscyplinam i 
sportu, a naw et wiele z nich sam upraw ia. 
Biorąc ostatnio udział w konkursie sporto
wym naszej gazety zajął drugie miejsce. Do 
huty  przybył 7 la t tem u z pow iatu brzeskie
go. Tu zdobył zawód. M arzy obecnie o pracy 
w  nowoczesnej Stalow ni K onw ertorow ej, 
k tóra znajduje się już  w  trakcie budowy.

Podczas pracy mało jest sposobności do 
rozmowy. Trzeba bez przerwy kontrolow ać 
proces wytopu, by wszystko w piecu „sma- 
rzyio” się jak  powinno. Zresztą i później — 
podczas spustu sta li — wytapiacze są b a r
dzo zajęci. W łoskocie kranów , wielkich 
dźwigów, trzasku wsadzarek i gwiździe paro
wozów nic praw ie nie słychać. Praca stalow 
ników jest ciężka i odpowiedzialna. Bywa 
i tak , że trzeba zrezygnować z wolnej nie
dzieli, a naw et z wolnego popołudnia, zw ija
jąc się cale 12 godzin. W czasie solidnego 
zmęczenia takiego, że aż głowa pęka, każdy 
człowiek trochę narzeka ł w idzi św iat w nie
co ciemniejszych barwach. Takie narzekanie 
przynosi odprężenie i ulgę. A najważniejsze

In i. T. Stan  
i inż. S. Ba
nach w czasie 
narady u se
kretarza orga
nizacji party j
nej A. Grab- 
c zyńskiego.

Alfons Szulc jest z pochodzenia Kaszubem. 
Przed 8 la ty  przybył do hutn ic tw a zupełnie 
„surow y'’- Początkowo pracow ał jako cie- 

ś.ą zbrojarz i betoniarz, przy budowie obiek
tów  produkcyjnych kom binatu. Z tow arzy

szem Szulcem zetknąłem  się kilka la t tem u 
na W alcowni Blach Gorących. Był to okres 
wytężonej pracy i pe’nej mobilizacji załóg 
budowlanych do wcześniejszego uruchom ie
n ia tego obiektu. Pam iętam  go jako czoło
wego ag itatora party jnego i członka zespo
łu redagującego błyskawicą. „Helikopterem 
po W alcowni”. Dziś tpw. Szulc jest wysoko
kw alifikowanym  hutnikiem . O trzym ał miesz
kanie, ożenił się i związał się na zawsze ze 
Stalow nią, w  której ma wielu bliskich mu 
przyjaciół. Są nimi pierw szy w ytapiacz

to fakt, że jest dla kogo pracować, że stale 
przybywa owoców tej pracy: w urządzeniu 
m ieszkania, w  ubran iu  i rozrywkach.

Wychodząc z hali. drogę zagradza nam- 
długi zestaw  wagonów' załadowanych w lew
nicami. B ije od nich przenikające na wskroś 
Gało ciepło. Nad kom inam i Stalow ni, przy
pom inającym i olbrzym ie pnie starych drzew 
zapada zmierzch. Długie pióropusze dymu 
zlewają się z przybierającym  kolor granatu  
niebem. Z ana!ają się czerwone, ostrzegawc e 
św iatełka. Z kom ina buchają jęzory płom ie
nia. T rw a załadunek m artena. Stalow nia nie 
zna snu. Piece muszą się palić bez przerw y, 
niczym starożytne znicze, którym  nie wolno 
było wygasnąć.

<DZ)

K R O N I K A  K O M B IN A T U
•  ZAMIAST SZKOŁY MiSTRZÓW — 

TECHNIKUM ZAWODOWE
O d 1 c z e rw c a  D ział S z k o le n ia  i P rz y g o to w a 

n ia  K a d r n a sz e j h u ty  p r z y jm u je  zg ło szen ia  
a b so lw e n tó w  szk ó ł p o d s ta w o w y c h  n a  t r z y le t 
n ią  n a u k ę  zaw o d u  w  n a s tę p u ją c y c h  s p e c a l -  
n o ś c ia c h : ś lu s a rz ,  e le k t r o m o n te r ,  to k a rz ,  fo r -  
m ie rz  o d le w ó w , w y ta p ia c z  s ta lc w n ik  (p ed  k ą 
te m  p o trz e b  n o w e j S ta lo w n i K o n w e r tc ro w c -  
T le n o w e ji .  W iek  z g ła sz a ją c y c h  s ię : 14—16 la t .  
P ie rw s z e ń s tw o  p rz y ję c ia  m a ją  d z ie c i p ra c o w 
n ik ó w  h u ty ,  m ie s z k a ją c e  w  N o w e j H u c ie  ! w 
K ra k o w ie . M ie jsc  250. N a leż y  p o d k re ś l ić ,  że 
n a u k a  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  szk o le , a p r a k ty k a  
zaw o d o w a  w  w y d z ia ła c h  h u ty .

P o w a ż n ą  in n o w a c ją  je s t  z lik w id o w a n ie  od 
1 w rz e śn ia  szk o ły  m is l r /ó w . N a je j  m ie js ce  
u tw o rz o n e  z o s ta n ie  3 - le tn ie  te c h n ik u m  zaw o
d o w e , p o s ia d a ją c e  w y d z ia ł h u tn ic z y , m e c h a 
n ic z n y  i  e le k tro te c h n ic z n y .  Z g ło sz e n ia  a b so l
w en tó w ' szk ó ł z aw o d o w y c h  ( je s t  180 m ie jsc ) , 
o d b y w a ć  się  b ę d ą  w  c ze rw c u . O b o w ią z u je  
e g z a m in  w s tę p n y . P o  u k o ń c z e n iu  te c h n ik u m , 
s łu ch a c z e  o trz y m a ją  d y p lo m y  te c h n ik a ,  u p r a w 
n ia ją c e  do  w s ts p ie n ia  n a  w y ższe  s tu d ia  (szko 
ła  m is trz ó w  d a w a ła  ty lk o  u p ra w n ie n ia  m i
s trz o w sk ie ) .

S w o je g o  ro d z a ju  re w e la c ją  są  c o ra z  k o n 
k r e tn ie js z e  p ro je k  y  u tw o rz e n ia  p rz y  n a sze j 
h u c ie  f i l i i  w y ższe j u c ze ln i te c h n ic z n e j ,  (jd )

© KWIATY DLA KOMBINATU
N asza  h u ta  z ad z iw ia  s w o ich  g o ś c i n ie  ty lk o  

n o w o c z e s n o śc ią  u rz ą d z e ń  a le  ró w n ie ż  d u ż ą  i lo ś 
c ią  z ie le n i i p o m y s ło w o  u rz ą d z o n y c h  b a rw n y c h  
k lo m b ó w  z k w ia ta m i.  S z c ze g ó ln ie  p ię k n ie  w y 
g lą d a  t e r e n  o d d z ie la ją c y  b u d y n k i  d y r e k c j i  h u ty  
od  w y d z ia łó w  p io n u  G łó w n e g o  M e c h a n ik a  i S ta 
lo w n i. O b o k  o z d o b n y c h  k rz e w ó w  m . in . ró ż , 
bzów-, m a g n o lii  i ro d o d e n d ro n ó w  z a ło żo n o  całe. 
p ó lk a  p iw o n ii, iry s ó w , l i l i i  i  n a rc y z ó w . R o sn ą  tu  
ró w n ie ż  d rz e w a  ig la s :e . C o raz  w ię c e j z ia łem  — 
m im o  n ie s p r z y j a ją c y c h  w a ru n k ó w  w e g e ta c j i  —- 
p o ja w ia  s ię  na  te r e n ie  Z a k ła d u  K o k so c h e m ic z 
n e g o  i A g lo m e ro w n i.

W zw iąz k u  z p o w a żn ą  ro z b u d o w ą  h u ty ,  a co 
za ty m  id z ie  w z ro s te m  z a p o trz e b o w a n ia  na  sa 
d z o n k i d rz e w , k rz e w ó w  i k w ia tó w , p o w s ta je  
o b e cn ie  nerwy, w ie lk i  z a k ła d  h o d o w li ro ś h n . 
J a k  n a s  in f o r m u je  k ie ro w n ik  w y d z ia łu  d ró g  
i z ie le ń c ó w  E d w a rd  M ad e j — na  6,;5-hek i a ro 
w y m  te r e n ie  z lo k a liz o w a n y m  m ię d z y  N o w o 
h u c k im  P r z e d s ię b io rs tw e m  T r a n s p o r to w y m , 
a Z a le w e m  p rz y s tą p io n o  ju ż  do  w s tę p n y c h  ro 
b ó t  o g ro d n ic z y c h . M im o, że t e r e n  n ie  je s t  je s z 
cze o d p o w ie d n io  z a b e z p ie cz o n y , w y sa d z o n o  
ju ż  7 ty s . s a d z o n e k  k rz e w ó w  o zd o b n y ch , o k o ło  
6 ty s .  ró ż  i 4 ty s . d rz e w e k . Z n a c z n a  część  po 
w ie rz c h n i  o g ro d u  w y k o rz y s ta n a  z o s ta n ie  na  
u p ra w ę  ja r z y n .  D o ty c h cz a s  p o sad z o n o  tu  4 ty s . 
s z tu k  k a la f io ró w  i  10 ty s . s z tu k  p o m id o ró w .

Z a k i lk a  ty g o d n i  ro z p o c zn ie  s ię  b u d o w ę  c z te 
r e c h  n o w o c z e s n y c h  c ie p la rn i  o d łu g o śc i 50 m 
i s z e ro k o ś c i 8 m . K o sz t te j  in w e s ty c j i  w y n o 
szący  w  I e ta p ie  o k o ło  4,5 m ilio n a  z ło ty c h  — 
w g. p rz e w id y w a ń  ob . M a d e ja  — p o w in ie n  się 
zw ró c ić  ju ż  do  1963 r .  O czy w iśc ie  je ż e li  d o p i
szą w a r u n k i  k lim a ty c z n e  i je ś l i  c ie p la rn ie  
i p r a c o w n ie  zo s ta n ą  w y b u d o w a n e  zg o d n ie  

z n a m ie rz e n ia m i.
N a leż y  n a d m ie n ić ,  że w  p la n a c h  w y d z ia łu  

d ró g  i z ie le ń c ó w  u w z g lę d n io n o  ró w n ie ż  za
d rz e w ie n ie  te r e n ó w  p rz y le g ły c h  do  k o m b in a 
tu .  W ty m  ro k u  w y sa d z o n o  ju ż  tu  p o n a d  1 ty s . 
d rz e w  i  p rz e sz ło  3,5 ty s .  k rz e w ó w , (kan )

Uwagi pacjenta
o pracy ZLZ

T ak się złożyło, że w ostatnich miesiącach byłem  zm uszony 
odwiedzić aż 13 razy placówki służby zdrowia, pracujące 
na terenie naszej H uty. W ciągu w ielu godzin spędzo
nych w  kolejkach do rejestracji, w poczekalniach, ko ry
tarzach, gabinetach lekarskich i pracowniach bakteriolo- 
giczno-chem icznych  — ^poczyniłem szereg obserwacji, za

poznałem  się z uwagam i i opiniam i innych pacjentów , słysza
łem też w ypow iedzi lekarzy i pracowników adm inistracyjnych  
ZLZ.

Na podstawie tych fak tów  można było stw orzyć  sobie pewien  
obraz działalności służby zdrowia w Hucie, można też wyciągnąć 
w nioski i zaproponować zm iany. Jeżeli uspraw niam y produkcję, 
działalność inw estycyjną, czy prace, adm inistracji — nic nie stoi 
chyba na przeszkodzie staw ianiu propozycji uspraw nień w dzia
łalności służby zdrowia. K ierow nictw o  ZLZ naszej H u ty  nie bę
dzie też zapewne, miało nic przeciw ko tem u, aby usłyszeć głos 
pacjenta o pracy podległych placówek.

W kolejkach do rejestracji słyszy  się praw ie wyłącznie 3 ro
dzaje rozmów:
— skargi na pracowników adm inistracyjnych ZLZ,
— w ym iany uwag o fachowości lekarzy i ich stosunku do pa

cjentów,
— w ym iany poglądów na choroby i sposoby leczenia.

Skąrgi dotyczą m. in. niepunkiualnego rozpoczynania pracy 
przez pracowniczki rejestracji. Spóźnianie się pań z okienek po
w iększa  nadto tłok i zdenerwowanie w kolejkach, które  i bez tegro 
nie są małe. C z y  t a k  m u s i  b y ć  i c z y  t a k  
b y ć  p o w i n n o ?

Jeżeli chodzi o odnoszerAe się personelu adm inistracyjnego do 
pacjentów  — pracowników H uty  —  to, ja k  zauw ażyłem  — jest 
ono na ogói poprawne. Ja sam  na 13 bytności w  „okienkach” 
3 razy zostałem załatw iony b. uprzejm ie (w  rejestracji nracoumi 
chem. obok GOP), 9 razy wystarczająco uprzejm ie, a ty lko  1 raz 
opryskliw ie i niegrzecznie.

Rozm owy pacjentów  o lekarzach i chorobach zaczęte przed  
okienkiem , kończą, się na korytarzach przed gabinetami lekar
skim i. Co tu  ludzie mówią?

Dzielą lekarzy na dobrych, tj. zajm ujących się chorymi i sku- 
tecznie leczących, oraz na niedbałych, odwalających codzienny 
kontyngent pacjentów  po 5—5 m inut na głowę. Z n iektórych  
rozmów dało się wywnioskować, że obok zaufania pacjenta do 
lekarza, ważne jest róumież zaufanie lekarza do pacjenta.

W rozmowach przed gabinetami lekarskim i słyszy  się też czę
sto w yrazy uznania pod adresem  szeregu lekarzy. Ludzie cenią  
wysoko życzliwość okazaną im  przez lekarza. 1 to chyba na rów
ni ze skutecznością leczenia. Najwięcej pochwal dotyczy, jak  
się przekonałem , 3 lekarzy ordynujących w Przychodni Cen
tralnej. Jako ich przyszły ew ent. pacjent nie mogę oczywiście: 
na tym  m iejscu w ym ieniać ich nazw isk. M ówi się dalej, że do 
niektórych specjalistów trzeba 2— 3 razy chodzić, aby się dn 
nich dostać. M ówi się wreszcie, że tak lekarze, jak i pielęgniarki 
i personel adm inistracyjny nie zarabiają zbyt wiele i że to ma 
być główną przyczyną niedomagać pracy społecznej służby zdro
wia. J a k i e s ą z t e g o  w n i o s k i ?  ■

Z pobieżnych i niepełnych obserwacji pacjenta, wydaje się, że 
Huta posiada obecnie dostateczną ilość placówek służby zdrowia, 
nieźle wyposażonych  i nieźle pracujących, ale z następującym i 
m ankam entam i:

9 przeciążenie n iektórych lekarzy specjalistów,
© niepunktualność n iektórych pracowników  ZLZ (być może, 

że czasem usprawiedliwiona),
9 niewłaściwe podejście personelu administracyjnego, a cza

sem  i lekarzy do pacjentów.
J a k i e  t u  m o ż n a  w y s u n ą ć  p r o p o z y c j e ?
W ładze ZLZ można prosić o przeanalizowanie możliwości 

zm niejszenia tłoku u n iektórych lekarzy. Dla spokojnego za
łatw ienia 1 pacjenta lekarz m usi m ieć dostateczną ilość erosa 
(10—20 minut). Może jest za mało lekarzy, wzgl. godzin ordy
nacji? R ejestratorki pow inny bezwzględnie rozpoczynać pracę 
o oznaczonej godzinie. Dla uniknięcia n iepotrzebnej straty cza
su, pow inny one też zauńadamiać pacjentów  czekających w  ko 
lejkach  o w yczerpaniu się bloczków do danego lekarza. Sprawa  
punktualności lekarzy jest o tyle bardziej skom plikow ana, że 
uHelu z nich m usi z terenu H uty przechodzić do dalszej pracy 
w  odległych placówkach na terenie miasta. A le  i to zagadnienie 
należałoby przeanalizować i załatwić zgodnie z potrzebam i H uty, 
lekarzy i pacjentów.

W  sferach lekarskich popularne są 2 propozycje o charakterze 
ogólniejszym , ale jak m i się zdaje mogące wiele usprawnić 
w pracy służby zdrowia. Proponuje się mianowicie, aby pacjent 
m iał wolny w ybór lekarza, a więc aby mógł zwracać się do tego 
lekarza, do którego ma zaufanie, bez względu na to gdzie pra
cuje, gdzie m ieszka Ud. oraz — aby równocześnie lekarze i niż
szy personel o trzym yw ali (oprócz stałych poborów) w ynagrodze
nie za każdego przyjętego pacjenta. M iałoby to: polepszyć re
zu lta ty  leczenia (wybór lekarza, do którego pacjent ma przeko
nanie), zw iększyć kw alifikacje lekarzy (współzawodnictwo o pa 
cjentów), zw iększyć zainteresowanie pacjentem , ustalić w łaści
wą proporcję m iędzy  ilością pracy, a płacą lekarzy itd. Propo
zycje te mają zapewne jeszcze i inne aspekty. A le może warto 
się nad nim i zastanowić?

Mgr JE R Z Y  DROBISZEW SK1



g ł o s  n o w e j  h u ty Sir. 5#iij55L

j:jnfiwiały> Ksigżki i P ra sy

Tjednak nie tylko Kraszewski
rlM swoich wędrówek po 
Kich krakowskich po- 

m odwiedzie i Nową 
1 X  jakże robie ananzę 
'^twa jak określić upo- 

gW&ików, jak w v- 
7»bie pogląd na zapo
c i *  literatury, .bez 
'la d  na młodszej dzicl- 

Gmdu Wawelskiego”? 
.'„'«¡era była Biblioteka 
.''¡owa na Osiedlu A*J1. 
'Z j  krótka rozmowa z 
::>s kierowniczką p. RA- 
£¡$51łą. Interesował mnie 

wszystkim sam czy tei
nie tylko jako odbiorca na-

mnie Francja. Tam się w y 
chowywała moja m atk a ...

D rug im  m oim  rozm ów cą b y ł 
m łody człow iek około  25 la t  
W ybra ł sobie Faulknera 
„Św iatłość w  s ie rp n iu ” i W oj
ciechow skiego „S ztu k a  cz y ta 
n ia” . Z a in te re so w a ła  m n ie  ta  
d ru g a  pozycja.

— J a  chcę czytać dużo, do 
brze i o w szystk im . C h c ia łb y m  
się jeszcze uczyć. Je s te m  e k s 
ped ien tem  w  sk lep ie . C zytam , 
bo w y d a je  m i się, że w łaśn ie  
w k siążk ach  o d n a jd ę  sieb ie , 
sw e p raw d ziw e  pow ołanie! 
T eraz  czy tam  p rze d e  w szy s t-

by uzyskać pełn ie jszy  obraz 
m ych  now ych znajom ych, jako  
czy te ln ików . M yślałam  o p rze 
czy tanych  książkach , o m u- 
ra rz u -h is to ry k u , o eksped ien 
cie. k tó ry  czytał i szukał. Był 
m łody  ta k , ja k  jego m iasto, 
szu k ający  w łasnych  dróg, w ła 
snego ja, p e łen  sprzeczności, 
n iepoko ju , żądzy poznania. N a
stęp n e  p rze jrzan e  k a rty , coraz 
bardz ie j nap aw ały  m nie rad o 
ścią i pon iekąd  zdum ieniem . 
T ak , już  te ra z  w iedzia łam  na 
pew no: l u d z i e  t u t a j  n i e  
t y l k o  c z y t a j ą ,  a l e  r o z 
c z y t u j ą  s i ę .  Nie ty lko  szu-

Ośmaty
ti i Prasy 
it tylko 
ute i li
tości. — «**.

dobro 
i  ¡capie-
ulicznym
» i wiele V  y, 

preyje- ■ '** 
*ad mą

gń książek, ale też jako 
arek. Jako ten, który zbu- 
jb1 własnymi rękoma Hu- 
s i ¡ej miasto, który będąc 

¡tieszkańcem nadał ton 
domom, sklepom. Za- 

£rs swojej rozmówczyni 
atfcę stereotypowe pytanie: 

łsy loiifo werbuje się 
■ftltikótc? Czy w propagan- 
ist «yrtncza tylko ogłosze- 
tt, ''¡damy?

Jest to bezsprzecznie w a- 
tja nynnikiem — odparła 
: Maria. Wielką jednak pc- 
Wi są dzieci. Popatrzyłam 
.*( niedowierzająco.
Zapewniam panią, że tak. 

Inet: przychodzą do nas chą- 
ne. bo mają nie tylko książ- 
i sie filmy, wieczory bajek, 
i ślad za nimi po pewnym 
ais zjawia się ktoś ze s ta r-  

Zakłada swoją kartę , 
js nawyra czytelnikiem, jest 
żjiidualncścią, którą in te - 
~ijs się bibliotekarka.

|mpk czytających najbar- 
btj zainteresowała mnie g ru 
li robotniczo-chłopska. P rze
sz: więc do wypożyczalni, 

trochę popatrzeć i posłu- 
tJf. Uwagę moją zwrócił 
Mtsiek w średnim wieku.

pny katalogu działowym 
tmowai. Ręce jego zdawały 
 ̂ ' ’skazywać, że m iałam  

hffl sobą robotnika. Nie po- 
*1®° się. Za chwilę rozm a
iliśmy, jak dobrzy znajomi, 
“biłalam, jak dawno korzy- 
m i ąjblioteki?
~ Ja w Hucie mieszkam 5 

*' "es!(ra murarzem. P rzed- 
“ mieszkałem na wsi. Do 
tJiinteki zapisałem się 3 la ta  
J81 lubiłem książki. 

» notowałem na kartce? 
^ i ,  które chciałbym prze-
• c- «nie interesuje prze- 

¡̂zystkim .historia. Ciicę
¡ak było dawniej na 

...,. Z3*5 żyli, p ra-
były wojny. Ce- 

:<rsszswskiego. Jak  go 
to tak, jakbym sie-

* Przy nim i słuchał tego, 
„®0ŵ' przecież nie tylko

“Kwski ładnie pisał. Lubię 
^'Wwiczb, B unscha. Teraz 

■’Ptcwaiem tytuły Gołubie- 
: Holują.

i (r interesuje pana ty l- 
historia i nasze w oj- 

’ "  spytałam.
; ^  Oj, nie tylko, Czyta}em

*P®«> Dumas’a. Ciekawi

k im  l i te r a tu r ę  w spółczesną. 
K siążk i są ciekaw e, a je d n o 
cześnie coś m n ie  w  n ich  razi. 
Z b y t w ie le  szarości d n ia  co
dziennego , b ru ta ln o śc i, b ez 
w zg lędnośc i, o rd y n a rn o śc i w  
s to su n k u  do kob ie t. W iem , że 
ta k  je s t, a le  w łaśn ie  od k siążk i 
chcę czegoś innego. Chcę, by 
k s ią żk a  p o k aza ła  n a m  lepszy 
św ia t, lepszych  ludzi, zd ro 
w ych  m oraln ie . W ojna zn isz
czy ła i n iszczy ludzkość, w ięc 
m u sim y  odrodzić się  p rzez  do 
b ro  i p iękno . Tego szu k am  w  
lite ra tu rz e .

P o żeg n a łam  m łodego  czło
w iek a  i za ję łam  się  k a r ta m i 
czy te ln ika . B yła to  p ra w d z i
w ie  c iek aw a  le k tu ra . W y ję 
łam  p rzede  w szy s tk im  k a r ty  
esób, z k tó ry m i ro zm aw ia łam ,

k a ją  rozryw k i w  lekk iej le k 
tu rze , a le  chcą przez piękno 
słow a p o z n a ć  o t a c z a j ą 
c y  i c h  ś w i a t ,  człowieka, 
u lepszyć i uzdrow ić życie d o 
m ow e i rodzinne. Nie tkw ią  
sw ym i zain teresow aniam i ty l
ko  w  przeszłości. S zanując 
dorobek  daw nych  la t i ich p i
sarzy , nie o dw raca ją  się od 
tego, co now e i sta łe n a  nowe 
czekają .

M oja w izy ta  dobiegała koń
ca. P ożegnałam  m iłe panie b i
b lio tek a rk i i znów znalazłam  
się na ulicy. Było prawdę p u 
sto. Z a to  okna błyszczały se t
k am i lam p. Tam  spędzali swój 
w ieczór ludzie Nowego M ia
sta . Za ty m i oknam i były ich 
tro sk i, sm u tk i i radości.

IREN A  NOWOTNY

S cen a  * f ilm u  „N orm an d ia  — N iem en ” .

K a le jd o s k o p  ftlm otvt§z

Siadem naszej krytyki
W imieniu Czytelników, 

którzy prosili nas o zam esz- 
czenie na łamach naszej ga
zety notatki o przedłużeniu 
otwarcia sklepów przemysło
wych .w Nowej Hucie do go
dziny 19, dziękujemy dyrek
cji M lii) za pozytywne roz
patrzenie ich propozycji.

Miło nam  również donieść 
o szybkim zasypaniu wykopu,
0 którym  pisaliśmy w rubry 
ce pod tytułem  „Sprawy nie 
obojętne” w notatce zatytuło
wane j  „Uwaga, niebezpieczeń
stwo”. Podobny skutek od
niosła inform acja pt. „Gablo
ta na pokaz”. W gablocie u- 
stawionej obok wydziału WRS 
wiszą obecnie aktualne h a s ła
1 m ateriały  propagandowe.

Wojna na wesoło -¥• Film o braterstwie broni 
★  Festiwal iilmowy w Krakowie

B a rd z o  ż y cz liw ie  p rz y ję ła  p ra sa  
f r a n c u s k a ,  a  ta k ż e  k r y ty e y  in 
n y c h  k r a jó w  — f i lm  C h ris t ia n a  
J a c q u e  „ B A B E T T E  ID Z IE  NA
W O JN Ę ” , R o lę  ty tu ło w ą  o d tw a 
rza  w  n im  B r ig i t te  B a rd o t,  co 
ró w n ie ż  je s t  m a g n e se m  p rz y c ią 
g a ją c y m  k in o m a n ó w . I s to tn e  w a 
lo r y  „ B a b e t te ” , to  d o s k o n a ły  s c e 
n a r iu s z , ś w ie tn e  d ia lo g i,  z n a k o 
m ita  re ż y s e r ia ,  n ie z a w o d n e  g a s i  
I b a rd z o  d o b re  k re a c je  a k to rs k ie .  
P o  r a z  p ie rw s z y  w  ty m  film ie  
s ły n n a  „ B B ” n ie  je s t  ty lk o  po 
n ę tn y m  k o c ia k ie m , a le  i d o b rą  
a k to r k ą  k o m e d io w ą .

N a szc z eg ó ln ą  u w a g ę  « s ł u g u j e  
f i lm  p r o d u k c j i  r a d z ie c k o - f r a n c u s 
k ie j  „N O R M A N D IA  — N IE M E N ” , 
u k a z u ją c y  p ra w d z iw y  o b ra z  ż y 
c ia  lo tn ik ó w  w  cza s ie  w o jn y . 
J e g o  s c e n a r iu s z  t rz y m a  p rz e z  ca 
ły  czas w  n a p ię c iu , w c iąg a  w i
d za  v/ c ie k a w ą  i  ży w ą  a k c ję .  T e 
m a te m  f i lm u  są  a u te n ty c z n e  w y 
d a rz e n ia  s p rz e d  k i lk u n a s tu  la t .  a 
w ię c  d z ie je  g a r s tk i  f r a n c u s k ic h  
lo tn ik ó w , k tó rz y  u  b o k u  s w y c h  
ra d z ie c k ic h  to w a rz y s z y  b ro n i  w rę 
c zy li w  s z e re g a c h  N o rm a n d iz -  
N ie m e n ” . T w ó rc y  f i lm u  n a d a l i  
ty m  a u te n ty c z n y m  fa k to m  w y r a 
z is ty  i  c z y te ln y  k s z ta ł t  a r t y s ty 
czn y .

I  w re sz c ie  t r z e c i  f ilm  z  o s ta t
n ie j  w o jn y ,  ro z g ry w a ją c y  się j e 
d n a k  z d a la  od  n ie j, w  m a ły m  
d o m k u  na w y b rz e ż a c h  N o rm a n d ii .  
J e s t  to  „N OC S Z P IE G Ó W ”  p ro 
d u k c j i  f r a n c u s k o -w ło s k ie j ,  z  u - 
d z ia łe m  u ta le n to w a n e j  p a ry  a k 
to r s k ie j  — M a r in y  V la d y  i je j  
m ęża  R o b e r ta  H o sse in a . A k to r  te n  
je s t  ty m  ra z e m  p o  ra z  p ie rw szy  
ró w n ie ż  s c e n a rz y s tą  i  re ż y s e re m  
f i lm u . A k c ję  o p a r to  g łó w n ie  na 
d ia lo g u , p ro w a d z o n y m  p rzez  p a rę 
b o h a te ró w -s z p ie g ó w , m im o  to  n ie  
n u ż y  w id z a , d z ię k i in te r e s u ją c o

n a p is a n e m u  s c e n a r iu s z o w i. F ilm  
p rz e zn a c zo n y  je s t  g łó w n ie  d la  
w id zó w  ż ą d n y c h  s e n s a c ji i zw o 
le n n ik ó w  k o n f lik tó w  p s y c h o lo g i
c zn y ch .

D la m ło d z ie ży  p o le c am y  ra d z ie c 
k i f i lm  p rz y g o d o w y  „Z Ą B  R E 
K IN A ” , k tó ry  ju ż  za k ilk a  d n i  
w e jd z ie  n a  e k ra n  k in a  „ Ś w ia to 
w id ” . M łodzi w id zo w ie  zo b aczą  
p o n a d to  p rz e m iły  f ilm  cze c h o s ło 
w a c k i „ M a rz e n ia  i z a b a w y ” . 
P o w tó rz o n e  b ęd zie  te ż  „ A lib i”  — 
film  s e n s a c y jn y  p ro d u k c j i  N R F 
o ra z  a m e ry k a ń s k i  o b ra z  „ R e k o rd  
A n n ie ” . W k in ie  . .S f in k s ” w y 
ś w ie tlo n y  z o s ta n ie  d ra m a t  psy
ch o lo g ic zn y  p ro d . ju g o s ło w ia ń 
s k ie j  „ N ieb o  b ez  m iło śc i” , (bs)

I OGÓLNOPOLSKI 
FESTIWAL POLSKICH 

FILMÓW
DOKUMENTALNYCH 

OŚWIATOWYCH 
I ANIMOWANYCH 

W KRAKOWIE
o rg a n iz o w a n y  je s t  w  ra m a c h  

„D n i K ra k o w a ” w  d n ia c h  ZS—27 
m a ja  w k in ie  A p o llo  p a d  p r o te 
k to ra te m  m in is tra  K u l tu r y  i 
S z tu k i T a d e u sz a  G a liń sk ieg o  i 
p rz e w o d n icz ą ce g o  R ad y  N a ro d o 
w e j m . K ra k o w a  Z b ig n iew a  S k o - 
lic k ie g o . W F e s tiw a lu  u c ze s tn ic zą  
W y tw ó rn ia  F ilm ó w  D o k u m e n ta l
n y c h  w  W arszaw ie , W y tw ó rn ia  
F ilm ó w  O św ia to w y ch  w  Ł odzi, 
S tu d io  F ilm ó w  R y su n k o w y c h  w  
B ie lsk u  B ia łe j, S tu d io  M in ia tu r  
F ilm o w y ch  w  W arszaw ie  i S tu d io  
F ilm ó w  L a lk o w y c h  w  T u sz y n ie  
k . Ł odzi. B ędzie  to  n ie w ą tp liw ie  
d o b ra  o k a z ja  d o  sp o p u la ry z o w a n ia  
film ó w  k ró tk ie g o  m e tra ż u  — sze-

S kończy ła  się  k a m p a n ia  w yborcza, 
zakończyły  się sp o tk a n ia  k a n d y 
d ató w  na ra d n y c h  z w yborcam i. 
W ynik iem  ich  je s t n ie  ty lko  pow 

sta n ie  now ych  rad , lecz jeszcze coś w ię
ce j: wielka" a k c ja  p o rzą d k o w a n ia  i za
ła tw ian ia  sp ra w  zg łoszonych p rzez  spo
łeczeństw o pod a d re se m  now ych  w ładz. 
L iczny  u d z ia ł w y b o rcó w  w e w spólnej 
„napraw dę R zeczypospo lite j”, w  u lep 
szan iu  tego, co nie by ło  jeszcze dobre, 
lu b  o czym  zapom niano , św iadczy o 
g łębok im  za an g ażo w an iu  o b y w ate li w  
życie społeczne, o o b y w a te lsk im  w y ro 
b ien iu  i so lid a rn o śc i z now ym i r a d a 
m i w  ich d ążen iu  do ja k  najlepszego  
gospodarow ania.

D o pow odzen ia  k a m p a n ii w yborczej 
i sp o tk ań  z k a n d y d a ta m i w  n iem a

łym  sto p n iu  p rzy c zy n ili się też  m iesz
kań cy  N ow ej H uty . N a 1880 po stu la tó w  
zgłoszonych p rzez  o b y w a te li w ielk iego  
m ia s ta  K rak o w a, około  200 w nieśli 
uczestn icy  sp o tk ań  w  now ohuck iej 
dzielnicy." S k a la  sp ra w  ob ję ty ch  tą  cy 
frą  je s t o lb rzym ia, od zagadn ień  za
sadn iczej w agi, do p rob lem ów  w yłącz
n ie loka lnych , od p ie rw szop lanow ych  
dziedzin  żj-cia, aż do jego fragm en tów  
zam y k a jący ch  się w  g ran ic ac h  poszcze
gólnych b loków  czy g rom ad . Je d n a k  
m im o tego zróżn icow an ia , w szystk ie 
p o stu la ty  m a ją  w spó lny  m ianow nik : 
je s t n im  ogrom ny, n ieb y w ały  rozrost 
now ej części m iasta , w ie lk a  prężność 
m łodego o rg an izm u  m iejsk iego . W 
św ietle  ty ch  w n iosków  N ow ą H u ię  
m ożna po rów nać do rosnącego  b ły sk a 
w icznie o lb rzym a, k tó reg o  rozw ój w y
m aga szybkiego zasp o k o jen ia  w szy s t
k ich  jego a k tu a ln y c h  po trzeb . O w ie l
kości N ow ej H u ty  zadecydu je  sam o ży
cie, rea ln e  i ro snące  z k ażdym  rokiem  
po trzeby  kom bina tu . T ym  bardz ie j u ię c  
nie m ożna o d k ład ać  sp ra w  m ożliw ych 
do za ła tw ien ia  ju ż  te raz .

P am ię ta  o  ty m  D zieln icow a R ada  N a
rodow a N ow ej H u ty . W szystkie 

w nioski ze sp o tk ań  <zostały  sk ru p u la t
nie zeb rane przez je j W ydział O rgan i
za cy jn o -P ra w n y  i p rzek azan e  wedłu*.

sw ojej specyfiki odpow iednim  resor
tom  DRN do w nikliw ego rozpatrzenia 
i za łatw ienia. Dzień 18 czerwca br. bę
dzie ostatecznym  term inem , w  którym  
zakończy się analiza postulatów ; każdy 
w niosek  konstruk tyw ny  i możliwy do 
zrealizow ania od razu będzie przeka
zany do tego czasu do w ykonania od
pow iednim  instytucjom . P ostu la ty  w y
m agające  długofalowej, etapow ej rea 
lizac ji będą w prow adzane stopniowo 
w  czyn, natom iast problem y, których 
rozw iązanie trzeba jeszcze odłożyć, zo-

NIE POZOSTANĄ
T Y L K O

NA PAPIERZE
staną  oddzielone i radni, którzy je 
zgiosili, dostaną w yczerpującą odpo
w iedź dla swoich wyborców, kiedy zo
s tan ą  rozw iązane.

J ednym  z resortów  DRN, które o trzy
m ały najw iększą ilość postulatów, 

jest W ydział G ospodarki K om unalnej. 
C h arak te ryzu je  je  duża różnorodność, 
zacząwszy od wniosków dotyczących 
generalnych  rozw iązań np. sprawy 
usterek  w  nowym  budownictwie, bu
dowy dróg. mosiów, aż do drobniej
szych jak  nap raw a chodników, upo
rządkow anie suszarni i pralni. Każde 
osiedle i każda grom ada zgłosiła swoje 
bolączki. Załatw ienie wielu z nich jest 
już przew idziane i objęte planem  na 
bliską lub  nieco dalszą przyszłość, ale 
są też i w nioski nowe, wym agające 
szczegółowego rozpatrzenia.

Pośród propozycji skierowanych do 
reso rtu  ośw iaty DRN zaznacza się wiel
k a  ilość jednobrzm iących stw ierdzeń:

potrzeba coraz więcej szkół, musimy 
budować dalsze szkoły. Nb. jest to spra
wa, o 'której - -  jak  wiemy — ani na 
chwilę nie zapominają nasze władze 
i wszystkie odpowiednie czynniki. Lecz 
jednomyślność w  tej sprawie wielu dy
skutantów  ze spotkań dowodzi także 
pełnego zrozumienia przez społeczeń
stwo Nowej H uty potrzeby nauki, 
kształcenia młodego pokolenia w  n a j
bardziej wszechstronny sposób. Są też 
tu ta j bardzo słuszne pomysły, jak  na 
przykład projekt w ykorzystania szkol
nych sal gimnastycznych w godzinach 
popołudniowych. Bardzo charak te ry 
styczny jest wniosek odnoszący się do 
zwiększenia opieki nad m’odzieżą w 
godzinach pozaszkolnych, zwłaszcza 
w ieczornych.-Z wszystkich tych wypo
wiedzi, adresowanych do resortu 
oświaty przebija praw dziw a troska o 
dobro naszej młodzieży, o jak najlep
sze jej wychowanie.

P ośród sporej ilości życzeń skierow a
nych do służby zdrowia na czoło 

w ystępują odnoszące się do powiększe
nia sieci placówek służby zdrowia i ilo
ści lekarzy. Lecz i tu  także, między 
wielu różnymi wnioskami, znalazło się 
miejsce dla problemów społecznych, 
jak  się okazuje z uwagą śledzonych 
przez społeczeństwo. Chodzi mianowi
cie o propozycję założenia ośrodków 
przym usowej pracy dla alkoholików 
oraz dla tych rozwiedzionych, którzy 
uchylają się od płacenia alimentów. 
Nie. jest to oczywiście typowa sprawa 
służby zdrowia i zająć się nią powin
ny również inne resorty DRN, a także 
organizacje społeczne. Tym niemniej 
należy ją  po trak tow ać; jako poważny 
sygnał, zobowiązujący j u s  wszystkich 
do szukania wspólnie konkretnych roz
wiązań.

Tych kilka przykładów  przytoczo
nych spośród 200 postulatów, charakte
ryzuje całokształt zagadnień, o których 
myśli się i mówi w  Nowej Hucie na eo- 
dzień. O przebiegu realizacji wniosków 
będziemy stale informować naszych 
Czytelników. I. KOZ.

rr>ko T»zp©wsĘ*eh!rlan«?o p©za 
g ra n ic a m i k r a ju .  P o n a d  $0 f i l 
m ó w  sk ład a  się na c y k l p o k azó w  
o rg a n iz o w a n y c h  w  c iąg u  8 d n i.  
W arto  zazn aczy ć  że film y  b io rące  
u d z ia ł w  F e s tiw a lu , b ęd ą  o cen ia 
ne  p rz e z  11-osobow e J u r y  z ło 
żo n e  z  p rz e d s ta w ic ie li  J f i e n ia to -  
fcrafii, k ry ty k ó w  film ow y ;h ,  P r e 
z y d iu m  R a d y  N a ro d o w e j m . K ra 
k o w a  i zw iązk ó w  tw ó rc z y ch . P r z e 
g lą d y  f ilm o w e  b ^ d ą  u Ic -stępn inne  
i o tw a r te  d la  p u b lic rn o ś c i za b i 
le ta m i i k a rn e ta m i w s tęp u , k tó re  
n a b y ć  m o żn a  w  p rz e d sp rze d a ży  
b  le tó w  Sp. F ilm o te c h n ik a . D la  
film ó w  u s n ą n y e h  zą  n a jle p sz e  
m in is te r  K u l tu ry  i S z tu k i o raz  
r r e z y d iu m  R ą d y  N a ro d o w ej u - 
fu n d o w a ły  k ilk u s to p n io w e  n a g ro 
d y  p a m ią tk o w e  w  p o s tac i „S  n o 
k a  w a w e ls k ie g o ”  i  n a g ro d y  p ie 
n ię ż n e .

•ić
O bok  F e s tiw a lu  n ie  m a łą  a t r a k 

c ją  d la  m ie szk a ń c ó w  K ra k o w a  
b id z ie  o rg a n iz o w a n y  p rzez  M uze
u m  S z tu k i F ilm o w e j „ I lu z jo n ’* 
C e n tra ln e g o  A rc h iw u m  F ilm o w e 
go „ P rz e g lą d  F ilm ó w  A rc h iw a l
n y c h ” . K in em  p rz e g lą d o w y m  bę
d z ie  „ D cm  Ż o łn ie rz a ”  w  d n ia c h  
c d  21 m a ja  do  13 c ze rw ca  b r. w  
g o d z in a ch  w ie c z o rn y c h  (20.(M) I 
2Ł0C),s W ra m a c h  o b ecn eg o  p r ’ o* 
glrtd u  „ I lu z jo n ”  p o k aże  polski©  
f«lm y p ro d u k c j i  p rz e d w o je n n e j.  
N a e k ra n ie  u jr z y m y : w y b itn y c h  
p o lsk ic h  a k to ró w  z o k re s u  p rz e d 
w o je n n eg o  ja k :  J a d w ig a  S m o la r 
sk a , A le k s a n d e r  Ż a b c z y ń sk i, M ie
czy s ław a  Ć w ik liń s k a , K az im ie rz  
Junosza -S t< ;pow sk i, S ta n is ła w  Sie* 
la ń sk i , A n to n i F c r tn ę r ,  A d o lf  
D ym sza , F ra n c is z e k  B ro d n ie w ic z , 
FI;, b: e ta  B arsz c ze w sk a , J ó z e f  
W ęg rzy n , J a c e k  W oszczerow ńcz, 
I e n a  Ż e lic h o w sk a , M icha ł Z n icz , 
H e len a  G ro ssó w n a , W ito ld  Z a 
c h a re w ic z  i w ie lu , w ie lu  in n y c h . 
N a zw isk a  te  sam e  m ó w ią  za i ie -  
b i« , zw łaszcza  d la  m iło ś n ik ó w  X  
m u z y  s ta rsz e g o  p o k o le n ia . D o
d a je m y  je szcze , że na  p o k a za c h  
ty c h  u jr z y m y  12 f ilm ó w . S ą  to ;  
„ K ła m s tw o  K ry s ty n y ”  (w y św ie 
t la n y  21 bm .), „ R e n a ”  (22. V.)* 
„ T rę d o w a ta "  (23. V .), „ F a r b a r a  
R a d z iw iłłó w n a ”  (?8. V .), „ P a p a  się 
ż e n i”  (29. V .), „ Z a p o m n ia n a  m e 
lo d ia ”  (30. V .). „ N ie d o ra jd a ”
(4. V I.), „ A d a  to  n iew -ypada”  
(5. V I.), „ J a d z ia ”  (0. V I), „ U la n  
k s ię c ia  J ó z e fa ”  (11. V I), „O  czym  
się n ie  m ó w i”  (12. V I), „ Z n a c h o r”  
(13. V I.). iw

CO CZYTAC?
„ELITA W ŁADZY” C. W right

MilLsa. A u to r  je s t  je d n y m  z naj-^ 
w y b itn ie js z y c h  so c jo lo g b w  amery
k a ń s k ic h  s p e c ja liz u ją c y c h  s ią  w  
d z ie d z in ie  so c jo lo g ii s to su n k ó w  
p o lity c z n y c h . W s w e j k s iążce  
p rz e d s ta w ia  w  sp o só b  s u m ie n n y  
i rz e te ln y  s t r u k tu r ę  sp o łeczn ą  l  
ro lę  w sp ó łcze sn eg o  p a ń s tw a  k a p i
ta lis ty c z n e g o , fu n k c je  i m e c h a 
n izm  s y s te m u  a m e ry k a ń s k ie j  d e 
m o k ra c j i  b u rż u a z y jn e j .  N a pod
s ta w ie  b o g a te g o  m a te r ia łu  f a k 
ty czn eg o , a u to r  d o k u m e n tu ję  te
zą, że S ta n a m i Zjednoczonymi 
rz ą d z i e l i ta  u fo rm o w a n a  w śró d  
w ła śc ic ie li  k o n c e rn ó w  i b a n k ó w , 
zaw o d o w y ch  p o li ty k ó w  z a jm u ją 
cy ch  n a jw y ższ e  s ta n o w is k a  w  a d 
m in is tr a c j i  p a ń s tw o w e j o raz  g e 
n e ra łó w  i a d m ira łó w , (cena  45 
zł.).

R A B U N E K ”  A n d re  S ti l l’s , to
k o le jn y  to m  a u to ra  fra n c u s k ie g o , 
p o św ięc o n y  p ro b le m a ty c e  a lg c r-  
s k ie j  i r e p e rk u s j i ,  ja k ie  „ b ru d n a  
w o jn a ” p o w o d u je  w  s p o łec z e ń s tw ie  
f ra n c u s k im . P o p rz e z  d z ie je  g ó rn i
c ze j ro d z in y , a u to r  u k a z u je  n isz 
czący  w p ły w  m o ra ln y  te j  w o jn y  
n a  m ło d z ież  f r a n c u s k ą ,  n ie o d w ra 
ca ln o ść  p ro c e só w  p rz e z  tę  w a lk ę  
z aw in io n y c h . P e łn a  p ro s to ty  "T 
b e z p o ś re d n io ś c i k s ią ż k a  S ti lla  
p rz e m a w ia  sw y m i w a r to ś c ia m i 
h u m a n is ty c z n y m i. sw’ą d ra s ty c z n ą  
a k tu a ln o ś c ią ,  (cen a  12 zł).

P o w y ższe  p o z y c je  w y d a ła  
„Książka i Wiedza”, (bj)
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Problem  kom unikacji na tra s ie  Kraków—K om binat 
od dawna spędza sen z oczu w ielu  odpowiedzialnym  za 
te spraw y ludziom. Zaznacza się on zwłaszcza obecnie, 
wobec C isz e j rozbudowy H uty im. Lenina. Trudności ko
m unikacyjni, w ynikające z ogrom nego rozwoju nowej 
dzielnicy krakow skiej, na pewno nie są zawinione przez 
Miejskie Przedsiębiorstw o K om unikacyjne.

Ale oprócz tzw. przyczyn obiektyw nych istnieją jesz
cze spraw y w  całej rozciągłości w ynikające z w iny MPK. 
P R Z Y K Ł A D  P I E R W S Z Y :  autobus pospieszny. Opłaty 
za korzystanie z tego tak  potrzebnego Nowej Hucie sroc.- 
lf= lokomocji są bardzo wysokie. Ten fak t tym  bardziej 
zmu=za do w ypełnienia obustronnych obowiązków, jak .

sa _  w ykupienie biletów przez pasażerów  oraz do
wiezienie przez MPK posiadaczy biletów  na miejsce, do 
którego b ile t został wykupiony.

Zasadniczym  wykroczeniem przeciw  obowiązującej 
obie strony uczciwości jest n iedotrzym anie każdego z 
tych dwóch w arunków . Jakże więc nazwać decyzję 
MPK nie dowożenia do kom binatu pasażerów  autobusów

fcu s z k o ln y m  i p r z e d s z k o ln y m  (n a -  có w . Szczep rozwija tek w
L L  ty c h  n a jm ło d s z y c h  m a lu c h ó w )  n o s c  a rty s tyczną , wlaśmt 
n o w s ta i  n a  O s ie d lu  W a n d y .  P r o -  to w u je  spec ja lną  sztuką *  ?  
w a d z i  go  d r u h n a  p h m  M . R ó z y lo . M a tk i. D .a  najmfcdszM, : 
M a r a z ie  s z c z e p  o r g a n iz u je  ż a b a -  O g ró d e k  Jordanowski, ^

POD RED. J. Z,

O  M P K
negatywnie

Brygady młodzieżowe
99 M ostostalu66

na pierwszym miejscu

pospiesznych w  godzinach od 9 do 13 i od 17 do 21?
Bilet w ykupiony na przykład n a  przystanku przy ulicy 
K arm elickiej kosztuje w  tych godzinach tak  samo 5 zł, 
jak  do kom binatu, choć MPK każe wysiadać pasażerom  
na przedostatnim  przystanku, czyli na B -l. Je st to po
stępowanie niezgodne z zasadniczym i zadaniam i MPK, 
które ma służyć ludziom pracy. Z apłata  w  kwocie 5 zł 
za przejazd autobusem  nie je s t dla nich drobiazgiem, 
a s tra ta  czasu na dodatkowy dojazd tram w ajem  do kom
binatu oraz dopłata 50 gr stanow i nieprzew idzianą tru d 
ność. W ten  sposób MPK pobiera od pracowników huty, 
wzgiędnie od ludzi jadących tam  służbowo z innych k ra 
kowskich instytucji, nie obow iązujące 5 zł, ale 5.50 zł.

Do tego dołącza się jeszcze jedna sprawa. N ikt do
tychczas nie pomyślał, że tram w aje  stojące na p rzystan 
ku na B -l, a jadące w k ie runku  kom binatu, powinny 
zaczekać k ilka  sekund na ludzi przesiadających się przy
musowo z autobusu pospiesznego. T rudno przytoczyć 
wszystkie uwagi pod adresem  MPK, które słyszy się z 
ust nieszczęsnych pasażerów autobusu pospiesznego, w y
sadzonych na B -l w momencie, gdy tram w aj jak  na złość 
ucieka w  stronę kombinatu. Stoi się potem czekając na 
następny tram w aj nieraz 10 m in u t i  dłużej, co całkow i
cie pochłania oszczędność czasu uzyskaną w  drogim  
autobusie pospiesznym.

Jak  nazwać takie lekceważenie czasu ludzi, k tórzy m u
szą korzystać z usług MPK? Czy instytucja ta  nie dba 
o swoje 'dobre imię? Znamy już argum ent m ałej docho
dowości dojazdu autobusów do kom binatu w godzinach 
wyżej wymienionych. Ale nikogo on nie przekona. W ze
staw ieniu z rzeczywistymi trudnościam i kom unikacyj- 
nym i na trasie  Kraków—Kom binat, z trudnościam i w y
nikającym i z konieczności przewiezienia wielu tysięcy 
pasażerów w  ciągu dnia, te dodatkowe, zawinione u tru 
dnienia nab iera ją  szczególnej wymowy. Autobus pospie
szny pow inien zawsze dojeżdżać do kom binatu, bez 
względu na to ilu pasażerów  pragnie do niego dotrzeć. 
Tłumaczenie się konduktorów  wobec oburzonych pasa
żerów jest zarówno żenujące dla MPK, jak  p rzykre dla 
niczemu niewinnych załóg autobusów.

PRZYKŁAD DRUGI. Dziwne p rak tyk i MPK nie koń
czą się na sprawach autobusu pospiesznego, choć ta  jest 
najdrastyczniejsza. Również z tram w ajam i różnie bywa. 
O statnio wpłynęło do naszej redakcji zapytanie dlacze
go zniesiono przystanek w pobliżu Domu Młodego H ut
nika, choć tylu ludzi wsiada tu ta j i wysiada. P rzystanek 
ten należy przywrócić. Jedyną słuszną reakcją na po
wyższe zarzuty będzie załatw ienie obu poruszonych przez 
nas spraw  w  myśl życzeń ludzi, dla których MPK w 
pierwszym  rzędzie istnieje. Tylko właściwe ustosunko
wanie się do krytyki może być słuszną odpowiedzią, na 
którą oczekuje wielu rozżalonych pasażerów MPK.

I. KOZ.

Brygady młodzieżowe w  bu
downictwie powstały w zasa
dzie niedawno. Mimo to nie
które z nich mogą się pochwa
lić już poważnymi osiągnięcia
mi produkcyjnym i. Podsumo
wanie wyników  współzawod
nictw a np. w  Mostostalu wy
suwa zespoły młodzieżowe na 
czołowe m iejsca w  przedsię
biorstwie. Pierwsze miejsce 
zajm uje tu  brygada Antonie
go Synowca. 6 członków tej 
brygady należy do ZMS-u, oni 
są też m otorem  ruchu współ
zawodnictwa. Brygada w  du
żym stopniu przyczyniła się 
do przedterminowego oddania 
obiektu Walcowni Drobnych 
Profili. N a drugim  miejscu 
plasuje się brygada Józefa 
Kabała. Jej cecha szczególna,

to zmysł organizacyjny. Zaw 
sze potrafi zorganizować swo
ją  pracę tak, żeby daw ała na j
lepsze rezultaty. A rozw ijanie 
myśli technicznej, stosowanie 
zgłaszanych przez członków 
brygady wniosków racjonali
zatorskich podwyższa efekty 
ich pracy. Trzecie m iejsce za
ję ła  w  tym  podsum ow aniu 
również młodzieżowa brygada 
— Henryka Komnaty. Wyróż
nia się ona oszczędną gospo
darką, co staw ia ją  w  rzędzie 
najlepszych zespołów Mosto
stalu, walczących o zaszczytny 
ty tu ł BPS. W arto  zaznaczyć, 
że w  tej chw ili ub iegają  się 
o niego 22 brygady. K tóra z 
nich zwycięży i w  pierwszej 
kolejności zdobędzie ty tu ł BPS, 
okaże się w  najbliższych m ie
siącach.

N a  n a s z y m  z d ję c iu  w id z im y  c z ło n k ó w  szczepu  (m. ia 
D ą b ró w k ę )  w  s t r o j a c h ,  k tó r e  z a p r e z e n to w a l i  o tn  w porhoc;,^ 
m i  N o w e j  H u ty .

w y  n a  w o ln y m  p o w ie t r z u ,  a  s t a r a  In ic ja ty w ie  harcerzy u * ,
s ię  o  p o m ie s z c z e n ie  s u s z a r n i  n a  s io w a  u zn an ia  jako godn ; 
u r z ą d z e n ie  -w a rs z ta tu  d la  c h ło p -  d o w a n ia  n a  innych os:e£* >

G órą c
i porządek

Około 100 pracowników HiL 
rozpoczyna studia wyższe

M ło d z i k o k s o w n i c y  z n a n i  ju ż  s ą  
z e  s w o je j  p ie c z o ło w i te j  o p i e k i  n a d  
u r z ą d z e n ia m i  i  a g r e g a t a m i .  C e lu 
j e  c h y b a  w  t y m  g r u p a  Z M S  K —1 
( p r z y g o to w a n ie  w ę g la ) .  O d w ie d z i 
l i ś m y  n ie d a w n o  h a lę  t e g o  w y d z ia 
ł u  i  z  w ie lk im  z d z iw ie n ie m  o g lą 
d a l i ś m y  u r z ą d z e n ia ,  k t ó r e  je s z c z e  
p a r ę  m ie s ię c y  t e m u  z n a j d o w a ły  
s ię  w  s t a n i e  n a p r a w d ę  o p ła k a n y m .  
D z iś  s to ły  d o z o w n ic z e  l ś n i ą  c z y 
s to ś c ią  i  p o ły s k ie m  o l e jn e j  f a r b y .

Pisaliśm y kiedyś o rek ru ta
cji na stud ia wyższe prowa
dzonej przez wydział szkole
nia w  porozum ieniu z organi
zacjam i społecznymi, a głów
nie z ZMS. Jak  w ynika z o- 
statn ich  inform acji uzyskanych 
w  w ydziale szkolenia i KF 
ZMS spośród 112 zgłoszonych 
zakw alifikow ano 106 kandyda
tów. Ponad 50 procent tej li
cznej grupy to  młodzi ludzie w 
w ieku do 28 lat. Sporą część 
stanow ią ZMS-owcy, najczę
ściej dobrzy pracownicy i w y
różniający się aktywiści.

Jeśli idzie o kierunki stu 
diów to: 25 osób w ybiera się 
na Politechnikę, 20 na wydział 
E lektrotechniczny AGH, o- 
koło 30 osób na m etalurgię i 
tyleż samo na studia m agister
skie.

P r z y  z a tw ie r d z a n iu  H sty  k a n d y 
d a tó w  k o m is ja  b r a ł a  p o d  u w a g ę  
s ta ż  p r a c y  w  h u c ie ,  o p in ię  o ra z  
z g o d n o ść  k i e r u n k u  s tu d ió w  z  w y 
k o n y w a n ą  p ra c ą .  T a k  w ię c  z  n o 
w y m  ro k ie m  a k a d e m ic k im  p o n a d  
s e tk a  p ra c o w n ik ó w  h u ty  ro z p o c z 
n ie  n a u k ę  w  u c z e ln ia c h  k ra k o w 
s k ic h . O c zy w iśc ie  je ż e l i  w s z y s tk im  
p o w io d ą  s ię  e g z a m in y , c zeg o  im  
s e rd e c z n ie  ż y c z y m y . P r z y  o k a z j i  
n a le ż y  z w ró c ić  u w a g ę  n a  f a k t

J e s t  to  zasługa praedt n r;
c z ło n k ó w  grupy, którzy i-.. * 
w y  s w y c h  kolegów Kotu j 
S e w e ry n k a  zabrali się io a ' 
r a ln y c h  porządków; ottyc r 
rz ą d z e n ia  z rdzy, dali m  Ć 
n a  to  dop iero  lakier. Zi s- 1 
d e m  m ło d y c h  poszła ran a  C 
a  w y n ik i  wspólnego t y i  5 
d z iś  a ż  nad to  widomt; 71 , 
d z ia le  czyściu tko  jot IW  i 
w y m  laboratorium .

o polewaczkę
W  Ognisku Mtodyr F 

zobaczymy i usłysi-:
20. v .  — Sobota, goi: 2 5

Z a b a w a  taneczna.

s ta l e  w z ra s ta ją c e j  l ic z b y  c h c ą c y c h  
s ię  u c zy ć . M y śl z a ło ż e n ia  w  h u 
c ie  f i l i i  u c z e ln i  te c h n ic z n e j  n a b ie 
r a  z a te m  c o ra z  r e a ln ie j s z e g o  p r a 
w a  b y tu .  S ą d z im y , że  w  n a jb l i ż 
s zy c h  la ta c h  p o w s t a n ie  w  n a 
szy m  z a k ła d z ie  o ś r o d e k  s z k o le 
n io w y  u m o ż l iw ia ją c y  z d o b y c ie  
w y ż sz e g o  w y k s z ta łc e n ia  b e z  o d 
r y w a n ia  od  p r a c y  i  w  w a r u n k a c h  
b a rd z ie j  d o g o d n y c h  (n a  m ie js c u )  
n iż  d o ty c h c z a s .

Skoro  ju ż  o porządkach  m o 
w a to  w a rto  ta k że  w sp o m n ieć  
o in ic ja ty w ie  Z M S -o w c ó w  z  
F leszow a. P rzepracow ali oni 
około 200 roboczogodzin  p rzy  
p o rzą d ko w a n iu  te re n u  w o kó ł 
szko ły , in te rn a tu , posadzili 
k w ia tk i  i d rzew ka . T era z p ro 
szą ty lk o  o polew aczką . A pel 
te n  w  im ien iu  g ru p y  Z M S  
k ie ru je m y  do Z arządu  K w a te 
r u n k u  P rzedsięb io rstw a  P rze 
m ysło w eg o  B u d o w y  H u ty  im .

21. V . — Niedziela; got
W ie c z o re k  taneczny.

22. V . — Poniedziałek, a t

Szczepy podwórkowe
L en in a .

— E lim in acje  Zespołów Jn r 
c z n y c h  ZMS; godz. 13 -  h  ‘ 
c j a  film ó w  krótkonretóe K

23. V . — Wtorek, goći J*’*
P r e l e k c j a  pt. , /Współczesna C 
k a  użytkow a*’ — Hustroizr
ź ro c z a m i.

24. V . — Środa, godilH  ? 
c z o r e k  taneczny.

25. V . — Czwartek got Ł
Z a ję c ia  KMW. Film tefiS & 
,J> ro g a  stalowego triwć • 7 
f i lm  fa b u la rn y  ,.Biedni, a 
k n i ” . 1

26. V . — Piątek, goń.:" 
A u d y c ja  z cyklu ,J4ozyb:
w a  i  rozryw kow a 'úas&z
g ra n ia m i” .

P o  b liż s ze  szczeg ó ły  n a  t e n  t e 
m a t  n a le ż a ło b y  w ła śc iw ie  o d e s ła ć  
d o  K o m e n d y  H u fc a  Z H P . Z r o b i l i 
ś m y  to  z a  W as i d la te g o  m o ż e m y  
p o in fo rm o w a ć  o n o w e j in ic ja ty 

w ie  h a rc e r z y ,  p o d y k to w a n e j  p o 
tr z e b ą  z o rg a n iz o w a n ia  d z ie c ię c e j  
z a b a w y  n a  n a s z y c h  o s ie d lo w y c h  
p o d w ó rk a c h .  P ie rw s z y  t a k i  s z c z e p  
s k u p ia j ą c y  o k o ło  70 d z ie c i  w  w ie -

J E S Z C Z E  R A Z
0 „ V I0 L I N C E “

c zn e g o  s p o jr z e n ia  n a  o b ie k ty w n ą  
rz e c z y w is to ść .

—
Już w maju

nowe ogródki ¡ordami

S k ą p a  d y s k u s ja  n a  te m a t  „V io - 
l in k i” , k tó r a  to c z y ła  s ię  n a  ł a 
m a c h  „ G ło su ”  o d b ie g ła  o d  z a sa d 
n iczeg o  te m a tu ,  ja k im  b y ła  k a w ia 
re n k a , z a h a c z a ją c  w  p o w a żn y m  
s to p n iu  o p ro b le m  w y c h o w a n ia  
m ło d z ie ży  w  o g ó le . M oim  z d an iem  
n a le ż y  u z n ać  to  za  p o z y ty w n e  z ja 
w isk o , bo  de  fa c to  n ie  c h o d z i 
p rz e c ież  ty lk o  o ja k iś  je d e n  „ lo 
k a l ik ” , le cz  o p ro b le m , k tó ry  n ie 
w ą tp liw ie  z a s łu g u je  n a  u w ag ę . 
J e s t  to  s p ra w a , ż e b y  n ie  t r a k to w a ć  
je j  z b y t s z e ro k o  — p ra c y  k u l tu -  
ra ln o - r o z r y w k o w e j  w śró d  m ło d z ie 
ży . Z  k o n ie c z n o ś ć i je d n a k  w r a 
c am  do „ V io l in k i” , g d y ż  o n a  b y ła  
p r e te k s te m  i  p rz e d m io te m  d y s 
k u s ji .  O tóż  s tw ie rd z a m , że r a c ję  
m ia ł p . m g r  N o w aczek  p isząc  w  
sw o im  b lis k o  5-cio  s tro n ic o w y m  
liśc ie , że p rz e b y w a n ie  m ło d z ie ży  w  
k a w ia rn ia c h  j e s t  z a b ro n io n e  u - 
c h w a łą  R a d y  N a ro d o w e j m ia s ta  
K ra k o w a . A le  to  p rzec ież  ja k  w ia 
d o m o  n ie  ro z w ią z u je  s p ra w y . P o z a  
ty m  j a k  s y g n a liz o w a łe m  w  p ie r 
w szy m  a r ty k u le ,  a rg u m e n t o ro z 
p i ja n iu  m ło d z ie ż y  s tra c i ł  „m o c  o_ 
b o w ią z u ja c ^ ”  z c h w ilą  z a p rz e s ta 
n ia  sp rz e d a ż y  w in a  (n a w e t p o r te 
ru ) ,  za c zy m  z re sz tą  o p o w ia d a 
liś m y  się  n ie  od  dz iś . W t e n  
sposób  V io lin k a  p rz e s ta ła  być  1°- 
k a le m  g a s tro n o m ic z n y m  w  p o 
w sz e c h n y m  ro z u m ie n iu  te g o  s ło 
w a.

M ó g łb y m  d la  o b ro n y  V io lin k i 
p rz y to c z y ć  s ze re g  p rz y k ła d ó w  
s p e łn ia n ia  p rz e z  n ią  w y b itn ie  w y 
ch o w aw c z e j r o l i  w ś ró d  b y w a lcó w .

O g n isk a . M ó g łb y m  ta k ż e  w y to c zy ć  
w ie le  a rg u m e n tó w  p rz e c iw k o  r e 
p lic e  p . N o w aczk a  (n ie  p o m ija 
jąc  s fo rm u ło w a ń , k tó r e  n ic  do 
d y s k u s j i  n ie  w n io s ły ) , w łą c z n ie  z 
ty m , ż e  s p ra w ą ...  z a in te r e s u je  
„G ło s  N a u c z y c ie lsk i” . A le  do  rz e 
czy . P rz y to c z ę  je d e n  f r a g m e n t 
l i s tu  p . N o w aczk a , bo  w y d a je  m i 
s ię , że  w  n im  tk w i  ta je m n ic a  
n a sz y c h  n ie p o ro z u m ie ń .

„ P a n ,  p a n ie  r e d a k to rz e  m u s i 
p rz y ją ć  to  do  w ia d o m o śc i, że  do 
te g o  czasu  w  V io lin c e  g ru p o w a 
ła  s ię  m ło d z ież , k tó r a  w  zn acz 
n e j  w ięk szo śc i p o z o s ta w a ła  w  k o n 
f l ik c ie  ze szk o łą , d o m e m  ro d z in 
n y m , a  ta k ż e  c zę s to  i z p ra w e m . 
D u żo  t e j  m ło d z ie ży  m a  b a rd z o  
p o w ażn e  t ru d n o ś c i  w  n a u c e , w zg lę 
d n ie  w  ogó le  ze  szk o łą  z p o w o d u  
ty c h  t ru d n o ś c i  z e r w a ła ” ... O tóż 
w ła śn ie , c y tu ję  z d an ia , k tó r e  p o 
z o rn ie  w y m ie rz o n e  są  p rz e c iw k o  
m n ie  i bo g u  d u c h a  w in n e j  V io- 
lin c e . W y s ta rc z y  h o w ie m  p o s ta 
w ić  n a s tę p u ją c e  { ¿ p y ta n ie :  czy  
V io lin k a  je s t  p rz jfe z y n ą  te g o , iż 
k i lk u  czy  k ilk u n a M u  u czn ió w  o- 
p u śc iło  szk o łę , n ie  u czy  się  i n a 
s t r ę c z a  t ru d n o ś c i  w y ch o w a w c o m ?  
O b a w iam  się, że  n a  o d p o w ie d ź  
tw ie rd z ą c ą  n ie  o d w a ż y łb y  s ię  n a 
w e t  p . N o w aczek . A  ju ż  n a  p e w 
n o  d łu g o  z a s ta n a w ia łb y  s ię  te n , 
k to  c zę śc ie j n iż  a u to r  l is tu  b y 
w a  w  V io lin ce  n a  o rg a n iz o w a 
n y c h  p rz e z  n ią  im p r e z a c h  i sp o t
k a n ia c h . T a k ie  tw ie rd z e n ie  b y 
ło b y  b o w iem  p o z b a w io n e  r e a l i s ty .

D la  u z u p e łn ie m a  z a d a jm y  je s z 
cze  je d n o  p y ta n ie :  czy  p rz e d  u r u 

c h o m ie n ie m  V io lin k i ro d z ic e  i  są  
d y  d la  n ie le tn ic h  n ie  m ia ły  p o 
d o b n y c h  p rz y k ła d ó w  i p o d o b n y c h  
p ro b le m ó w  w y c h o w a w c zy c h ?  A  to ,  
że  m ło d z ie ż  p rz y c h o d z i do V io lin 
k i ,  ( je szc z e  ra z  p o w ta rz a m ) je s t  
d o s k o n a ła  o k a z ją  o d d z ia ły w a n ia  n a  
n ią  i  z a w r ó c e n ia  j e j  z  o b r a n e j  
d ro g i. D la te g o  w y p a d a  z g o d zić  s ię  
z in n y m  d y s k u ta n te m  — M a r ia 
n e m  T łu sz c ze m , k t ó r y  w  im ie n ia  
R a d y  O g n is k a  M ło d y ch  p ro s i  o  po« 
m o c  w  p r a c y  w y c h o w a w c z e j,  o  
o p ie k ę  — ze  s t ro n y  p e d a g o g ó w  
n a d  m ło d z ie ż ą  szk o ln ą , c h ę tn ie  
p rz e s ia d u ją c ą  (n ie  o b a w ia jm y  s ię  
te g o  s ło w a , bo  to  i t a k  n ic  n ie  
p o m o że) w  k a w ia r e n c e .  N ie  c h c ia 
łb y m  wrra c a ć  do  s p ra w y  m o c n o  
a k c e n to w a n e j  w  p ie rw szy m i a r t y 
k u le ,  g d z ie  p is a łe m  o  n o w y c h  w a«  
r u n k a c h ,  w  ja k ic h  w y c h o w u ją  
s ię  . .n a s to le tn ie  d z ie w c z ę ta  i n a 
s to le tn i  c h ło p c y  i do  k tó r y c h  m o 
im  z d a n ie m  n a le ż y  d o s to so w a ć  
fo r m y  w y c h o w a w c ze , le c z  z m u sza  
m n ie  do  te g o  p . N o w ac z e k , k t ó r y  
p o w o łu je  s ię  n a  zasa d y  p e d a g o g ik i 
z ty m , że  „ w a r u n k i  są  t a k ie  j a k ie  
c z ło w ie k  je  ś w iad o m ie  i c e lo w o , w  
o p a rc iu  o z n a jo m o ść  o b ie k ty w 
n y c h  p r a w  s tw a r z a ” . N o cóż, z 
k o le i  j a  p o w in ie n e m  o d e s ła ć  
p . m g r  N o w ac z k a  do p r z e s tu d io 
w a n ia  o d p o w ie d n ic h  ro z d z ia łó w  
e k o n o m ii p o li ty c z n e j  t r a k tu j ą c y c h  
o ro li  w a ru n k ó w , (k tó r e  rz e c z y w i
śc ie  ś w ia d o m ie  s tw o rz y liśm y )  i 
k tó r e  c h c ą c  n ie  c h cą c  n a r z u c a ją  
m . in .  fo r m y  pracyr w y c h o w a w 
c ze j, ( ja k o  e le m e n tu  n a d b u d o w y ) .  
W  te n  sp o só b  m o g lib y ś m y  d y s k u to 
w a ć  w  n ie sk o ń c z o n o ść , n ie  d o 
c h o d z ą c  d o  w n io sk ó w , o k tó r e  
n a p r a w d ę  id z ie . A  rz e c z  r o z b i ja  s ię  
o  s tw o rz e n ie  c a łe j  m ło d z ie ż y

s z k o ln e j o d p o w i e d n i c h
m o ż liw o ś c i s p ę d z e n ia  c z a s u  p o  
le k c ja c h  i  z a ję c ia c h .  N o w a  H u ta  
o d c z u w a  b r a k  p la c ó w e k  te g o  t y p a  
i  d la te g o  w y s i łe k  w s z y s tk ic h  z a in 
te r e s o w a ń  y c h  p o w in ie n  iś ć  w  
k i e r u n k u  r o z w ią z a n ia  te g o  p r o 
b le m u . N ik t  c h y b a  (m o ż e  p o z a  
p . N o w a c z k ie m ) n i e  u w a ż a  m o ic h  
p o s tu la tó w  za  w r o g ie  m ło d z ie ż y  i 
m ó j s to s u n e k  d o  n i e j  j a k o  n i e 
p r z y ja z n y .  J a k k o lw ie k  n ie  m a m  w  
r ę k u  r z e c z o w y c h  d o w o d ó w  n a  p o 
tw ie r d z e n ie  r a c j i ,  t o  j e d n a k  w y 
d a je  s ię , ż e  s t a r a m  s ię  o d z w ie r 
c ie d la ć  t e n d e n c je ,  z a in te r e s o w a n ia  
i p o g lą d y  b o h a te r ó w  n a s z e j  d y s 
k u s j i ,  k t ó r ą  n a  t y m  w  z a s a d z ie  
k o ń c z y m y .

O ile  k to ś  z  c z y t e ln ik ó w  c h c i a ł 
b y  z a b ra ć  je s z c z e  g ło s , to  m a m y  
p ro ś b ę :  n ie  w ią z a ć  s w o ic h  u w a g  
w y łą c z n ie  ze s p r a w ą  V io l in k i ,  le c z  
t r a k to w a ć  j ą  t y lk o  j a k o  p rz y c z y 
n e k  d o  p o r u s z e n ia  p r o b le m u  w y 
c h o w a n ia  m ło d z ie ż y .  J .  2  A B IC  K I

J a k  in fo rm u je  nas w ydział 
o św ia ty , jeszcze w  ty m  m ie
siącu  m a li m ieszkańcy  Nowej 
H u ty  o trz y m a ją  k ilk a  now ych 
ogródków  jo rdanow sk ich : Na 
S k arp ie , n a  os. O grodow ym , 
S łonecznym  i Szkolnym . K oń
czy  się  rów nież budow a o- 
g ró d k a  n a  osied lu  C -C en trum , 
p o d ję to  p race  p rz y  u rząd zan iu  
p lacu  zabaw  n a  B -C entrum . 
W iększość u rządzeń  w ykonu
je  S pó łdzie ln ia  W ielobranżo
w a, o trzym ano  ta k ż e  dw ie  to 
ny  r u r  z H iL , k tó re  po  p rze 
so rto w an iu  u ży te  b ęd ą  n a  o- 
g rodzen ia  i po trzebny  sprzęt.

C enne je st zobow iązanie 
P P B  H iL, k tó re  p rzeznacza na 
budow ę ogródka (osiedle U- 
rocze) kw otę  16 tys. złotych.

przedsiębiortw, a gfo l 
Mostostalu, Zakladoi 11 
niowych w Czyżynk' 
kładów Betoniarskk: b 
aby jak najszybciej U ( 
ły się . z przyjęty« 2 ■ ( 
zobowiązań. Jest ! a 
i dzieci czekają nieci- z 
na place zabaw.

Ogródków w Noil , 
jest jeszcze ciągle 11 
a równocześnie nie c * 
szanować już b“* , 
Zdarzają się wypaiii ( 
stacji urządzeń, t 
sprzętu i nisz®-; i 
wszystkiego, co j 1 
z takim  trudem i ta* • , 
nakładem kosztów.J „ 
tym  bardziej sma‘- ' < 
place zabaw czekali»' (

W Nowej Hucie
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T e g o r o c z n e  c h ło d y  m a jo w e  
u t r z y m u ją  się  d łu ż e j ,  n iż  s y 
n o p ty c y  p rz y p u s z c z a l i .  N a p ły w  

c h ło d n y c h  m a s  p o w ie trz a  z D Ó ł- 
n o c n e g o -z a c h o d u  p rz e d łu ż a  s ię  p o 
n a d  m ia rę .  W c z w a r te k  w ie cz ó r  
w y d a w a ło  się , że n a re sz c ie  p o 
łu d n ie  w e źm ie  g ó rę  i trz e c ia  d e 
k a d a  m a ja  ro z p o c zn ie  s ię  od w y 
ra ź n e g o  o c ie p le n ia ,  w  c ią g u  n o 
cy  je d n a k  s y tu a c ja  a tm o s fe ry c z 
n a  z m ie n iła  s ię  t a k  r a d y k a ln ie ,  
że w  p rz e w id y w a n ia c h  n a  n a jb l iż 
szą  p rz y sz ło ść  tr z e b a  z ac h o w a ć  
d u ż ą  o s tro ż n o ść . N ad p o łu d n io 
w y m  B a ł ty k ie m  u tw o rz y ł  s ię  d c śc  
g łę b o k i o ś ro d e k  n iż o w y , k tó r y  
p rz e m ie sz c za  s ię  n a  p o łu d n io w y -  
w sc h ć d

Z d ru g ie j  s t r o n y  od zac h o d u  
m a m y  w  re z e r w ie  w y ż  z n ad  W ysp  
B ry ty js k ic h  i te n  m o że  z ro b ić  
n a m  p rz y je m n ą  n ie sp o d z ia n k ę . 
G d y b y  p rz e s u n ą ł  s ię  n a d  E u ro p ę  
ś ro d k o w ą , p o g o d a  p ie  b y ła b y  n a j 
g o rsza . N asza  p ro g n o z a  n a  n a j 
b liższe  d n i  o p ie w a  w  t e j  s y tu a c j i  
ja k  n a s tę p u je :  p o g o d a  n ie  u le g 
n ie  w ię k sz y m  z m ia n o m , b ę d z ie m y  
m ie li  n a d a l z a c h m u rz e n ie  o  c h a 
r a k te r z e  z m ie n n y m  — a w ię c  o- 
k r e s y  s ło ń ca  p r z e p la ta n e  z a c h m u 
rz e n ie m  d u ż y m  i p rz e lo tn y m i o- 
p a d am i. T e m p e r a tu r a  n ie  p o w in 
n a  u le c  w ię k s z y m  z m ia n o m , w  
ro z p o g o d z e n ia c h  je d n a k  m o że  
d o jś ć  n a w e t  d o  16—18 s t.

P R O M Y K

Samochodów coraz więcoj
— a  co z garażam i ?

M o to ry z a c ja  n a sz e g o  k r a ju  z a 
ta c z a  c o ra z  sze rsz e  k rę g i ,  to  sa 
m o  d o ty c z y  o c zy w iśc ie  N o w ej 
H u ty . Z d n ia  n a  d z ie ń  w id z im y  
n a  n a sz y c h  u lic a c h  w ię c e j  „ S y 
r e n e k ’*, W arszaw**, „M ik ru só w * ’, 
n ie  h ra k  te ż  n o w y c h  s a m o c h o 
d ó w  z im p o r tu .  R o śn ie  te ż  l ic z b a  
m o to c y k li  ró ż n e g o  ro d z a ju ,  a m 
b ic ją  w ie lu  lu d z i je s t  p o s ia d a n ie  
w ła sn e g o  p o ja z d u , c h o c ia ż b y  n a j 
s k ro m n ie js z e g o , b y  ch o c iaż  czę 
śc io w o  u n ie z a le ż n ić  się  od  k o m u 
n ik a c j i  m ie js k ie j .

Wedfug stanu na dzień 13 
m aja br„ re fe ra t kom unikacji P o w a ż n ie  rożne 
P r e z y d i u m  D f i N  1 organizacje spoieczne. Poza

wane kiedyś przez DBOR 
duże garaże na k ilku  osied
lach, w  dużej części użytko
wane są niezgodnie z p rze
znaczeniem. A więc w jed
nym — Zespół P ieśni i Tańca, 
w drugim  — Spółdzielnia 
„M asarz”, a w krótce zakład

Wobec takiego obrotu  rze
czy, w ydział ten  zwrócił się 
do w ydziału gospodarki ko
m unalnej i m ieszkaniowej z 
prośbą o w ystąpienie w tej 
spraw ie do M iastoprojektu. 
Chodzi o to, by p ro jek tan t 
przedstaw ił plan szczegółowej

Prezydium  DRN w Nowej 
Hucie zarejestrow ał w  tym  
roku 370 nowych pojazdów, 
z czego aż 88 proc. p ryw at
nych: 135 samochodów i 190 
motocykli. F ak t ten pow i
nien nas cieszyć.

Spraw a garażow ania — 
zwłaszcza samochodów, bo 
motocykle można od biedy u- 
mieścić gdziekolwiek — sta 
nowi nie od dziś poważny 
problem  dla dzielnicy. Budo-

OOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOGOOOCOOOOOOOOOOOO
lub wojen, ile dobrego rob i ona 
d la naszych obyw ateli. Także 
nowohucki jej oddział m a spo
re  zasługi. 8-tysięczna rzesza 
członków PCK z kół nowo
huckich przyczynia się do roz
woju organizacji nie tylko 
swodmi składkam i, lecz także 
aktyw ną działalnością, w  czym 
wyróżniły się drużyny sani
ta rne  z H uty im. Lenina oraz 
z Zakładów Tytoniowych w  
Czyżynach. Oprócz uczestnic
tw a w  akcjach, koła PCK w 
Nowej Hucie prowadzą syste
m atyczną pracę nad podnie
sieniem oświaty i ku ltu ry  sa
nitarnej, spieszą z pomocą po
trzebującym. Ta piękna dzia
łalność zasługuje na szersze 
zapoznanie z nią całego spo
łeczeństwa i na pełne je j po
parcie.

Przykładem  właściwego zro
zum ienia zadań PCK przez 
pracowników Nowej Huty jest 
w pisywanie się do kół PCK 
całych załóg, jak  na przykład 
wr Zakładach w  Łęgu, w  PKP 
Nowa H uta, na nowohuckiej 
Poczcie, w  B ankach Inw esty
cyjnym  i Narodowym itd.

Sądzimy, że tegoroczny Ty
dzień PCK przyniesie dals.zy 
rozwój tej organizacji, łączą
cej w szystkich ludzi na całym 
świecie w  dążeniu do solidar
ności i wzajem nej pomocy, (ik)

dziewiarski, w  innym  jeszcze lokalizacji budynków  garażo- 
— w arsztaty. Te pozostałe w  wych w  Nowej Hucie. Pismo 
niewielkiej m ierze służą w ła- takie w ysłano już k ilka ty - 
ścicielom pryw atnych sam o- godni tem u i jeżeli tylko od
chodów, korzystają z nich nośny p ro jek t nadejdzie, ped- 

insty tucje da się go do zatw ierdzenia 
Prezydium  DRN i w tedy sp ra
w a zostanie ostatecznie u re 
gulowana.

Tymczasem — jak  inform u
je nas m gr W esołowski z w y
działu arch itek tu ry  — niektó
re podania o lokalizację ga
raży są załatw iane na bieżą
co. Dotyczy to  tych osiedli, 
na których wydzielono pew 
ne rezerw y przestrzenne z 
przeznaczeniem  w łaśnie na 
garaże. (dr)

Wniosek z Tygodnia 
P C K

W dniach od 8 do 15 m aja 
trw a ł Tydzień PCK. Tak się 
składa zwykłe w  tym  okresie, 
że przypada na niego wiele 
rozmaitych im prez i obcho
dów, jak  uroczystości związa
ne z Dniem H utnika, Dni 
Oświaty, Książki i  P rasy  i in
ne. Słowem na każdy dzień 
po Pierwszym  M aja w  ciągu 
niem al całego m iesiąca w ypa
da sporo różnych atrakcji, o 
których w arto pam iętać. Nic 
więc dziwnego, że Tydzień 
P q k  przebiega jakby  w  cie
niu największych obchodów, 
że trochę na uboczu znajdu ją 
się spraw y zasługujące na 
pierwszoplanowe potraktow a
nie. S tąd  wniosek: czy nie le
piej byłoby przenieść Tydzień  
PCK na termin wcześniejszy, 
■w miesiącu mniej przełado
wanym  sprawami tak żywo  
nas wszystkich  interesują
cymi?

Wiemy jak  w ielki udział m a 
polska organizacja czerwono- 
krzyska w m iędzynarodowych 
akcjach niesienia pomocy lud
ności wszystkich kontynentów  
w  w ypadkach kataklizm ów

tym eksploatacja tych dużych, 
obliczonych na k ilkadziesiąt 
samochodów każdy, garaży 
jest bardzo droga. Wobec te 
go, w połowie ub. roku DBOR 
przystąpił do budowy g ara 
ży wolnostojących, pawilono
wych, na k ilka boksów. Nie
długo to  trw ało. Już 31 m aja 
1960 roku ukazał się okólnik 
M inistra Gospodarki K om u
nalnej w spraw ie budowy ga
raży ze środków własnych 
ludności. Zarządzenie zresztą 
najzupełniej słuszne. P ań 
stwowe budownictwo musi 
asygnować poważne sumy 
przede w szystkim  na wzno
szenie izb m ieszkalnych, lo
kali handlowych, usługowych, 
obiektów  kulturalnych, szkół 
—• których ciągle za mało 
Właściciele pojazdów muszą 
więc sami myśleć o budowie 
garaży. Jak  to w ygląda w 
praktyce?

W  p o c z ą tk o w y c h  la ta c h  b u d o 
w y  N o w e j H u ty  p r o j e k t a n t  n ie  
w y d z ie l i ł  te r e n ó w  n a  t e n  cel, n ie  
p rz e w id u ją c  ta k  s z y b k ie j  m o to 
ry z a c j i ,  n ie  b io rą c  p o d  u w a g ę  
p rz y s z ły c h  p o trz e b  m ia s ta .  J e d 
n a k  i  n a  s ta r y c h  o s ie d l a c h 's ą  t e 
r e n y  n ie z a b u d o w a n e , n a d a ją c e  
się  p o d  b u d o w ę  g a ra ż y . L o k a li
z ac ję  u s ta la  w ię c  w y d z ia ł  a r c h i 
t e k tu r y  w s p ó ln ie  z p ra c o w n ią  
u rb a n is ty c z n ą  M ia s to p ro je k tu .  I  tu  
z a c z y n a ją  s ię  k ło p o ty .  P o  z a tw ie r 
d z e n iu  lo k a l iz a c j i  p o d  b u d o w ę  
g a ra ż u  p o w s ta je  w ie lk i  s zu m . N a
p ły w a ją  p r o te s ty  m ie szk a ń c ó w , 
n a d s y ła ją c y c h  p is m a  z w ie lo m a  
p o d p is a m i n a  a d re s  in s ta n c j i  p a r 
ty jn y c h ,  z w ią z k o w y c h . P r e z y d iu m  
D R N  i tp .  S p ra w a  p rz e d łu ż a  się, 
t r z e b a  p o n o w n ie  ro z p a trz y ć  d e 
cy z ję , c o  czasem  tr w a  n a w e t  k i l 
k a  m ie s ię c y . W m ię d z y c z a s ie  w ła 
śc ic ie le  s a m o c h o d ó w  p rz y c h o d z ą  
d o  w y d z ia łu  a r c h i te k tu r y  z  p r e 
te n s ja m i ,  że  c z e k a ją  n a  z a ła tw ie 
n ie  p o d a n ia  z b y t d łu g o , że n ie  
m a ją  g d z ie  p a rk o w a ć  p o ja z d ó w .

Lody! Lody!

Chłodno jesz
cze wprawdzie, 
ale lody i tak  
mają powodze
nie.

F o t . K on arzew sk i
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Nowe możliwości
zdobycia zawodu

N a n a d c h o d z ą c y  r o k  s zk o ln y  
61/62 n a sz e j d z ie ln ic y  p rz y b y ła  je 
szcze je d n a  szk o ła  z aw o d o w a .
J e s t  to  S z k o ła  B u d o w la n a  d la  
P r a c u ją c y c h  M ło d o c ia n y c h , z o rg a 
n iz o w an a  p rz y  K ra k o w sk im  Z a 
rz ą d z ie  B u d o w la n y m  w  N o w ej 
H u c ie . M ieśc i s ię  o n a  p rz y  A le i św ia d e c tw o  o 
R óż, o s ied le  U ro cze  (C-33) w  b lo -  s z c z e p ie n ia c h  
k u  13-ty m .

N a u k a  t r w a ć  b ę d z ie  3 la-ta ł  d a 
je  m o ż liw o ść  z d o b y c ia  z a w o d u : 
k ie ro w c y -m e c h a n ik a  s a m o c h o d o 
w eg o , o p e ra to ra  s p rz ę tu  b u d o w la 
n e g o  lu b  m o n te ra  in s ta la c j i  s a 
n i ta rn y c h .  S zk o ła  m o że  p rz y ją ć  
o k o ło  180 u c zn ió w , w  ty m  ró w n ie ż  
i do  d ru g ie j  k la s y  (po p rz e d ło ż e 
n iu  ś w ia d e c tw a  u k o ń c z e n ia  p ie r 
w sze j k la s y  Z a s a d n ic z e j S zk o ły  
Z -aw odow ej d la  m e ta lo w có w ).

o q c o o o (X3©0CCC©c q o o o <
Z GRZECZNOŚCIĄ  —

Z A W R Z Y J  SOJTJSZ 
A UNI KNI ESZ  

WIELU PRZYKROŚCI

p o d a ć  a d r e s  ro d z ic ó w  i  a d re s  za
m ie s z k a n ia  u c z n ia .

U w ag a ! U c zn io w ie  w  o k re s ie  
n a u k i  z a w o d u  o t r z y m u ją  w y n a 
g ro d z e n ie  a to :  w  p ie rw s z y m  ro 
k u  n a u k i  150 d o  260 z ł, w  d ru g im  
320 d o  500 z ł  i  w  trz e c im  w y n a 
g ro d z e n ie  g o d z in o w e  w g . IV  k a 
te g o r i i  p ła c ,  t j .  4 z ł n a  g o d z in ę .

Z a ję c ia  p ra k ty c z n e  o d b y w a ć  s ię  
b ę d ą  w  w y d z ie lo n y m  w a rsz ta c ie  
s z k o ln y m  w  p rz e d s ię b io r s tw ie  lu b  
n a  w y d z ie lo n y m  s ta n o w is k u  ro b o 
czy m  w  je d n y m  z  n a d z o ro w a n y c h  
p rz e z  K Z B  p rz e d s ię b io rs tw . P o  
u k o ń c z e n iu  n a u k i  i  o d b y c iu  6- 
m ie s ię c z n e g o  s ta ż u  w  p rz e d s ię 
b io rs tw ie , w  k tó ry m  u c ze ń  je s t  
z a t r u d n io n y  w  o k re s ie  n a u k i  o- 
ra z  z ło ż en iu  e g z a m in u  z  w y n ik ie m  
p o m y ś ln y m , a b so lw e n t o t r z y m u 
je  t y t u ł  k w a lif ik o w a n e g o  rz e 
m ie ś ln ik a .

E g z a m in  -w stęp n y  z ję z y k a  p o l
s k ie g o  i m a te m a ty k i  o d b ę d z ie  się 
w  d n ia c h  o d  20 d o  28 c z e rw c a  b r .  
Z g ło szen ia  p rz y jm u je  s e k r e ta r i a t  
s z k o ły  c o d z ie n n ie  w  g o d z in a ch  
od  8 d o  13, te le f o n  419-44. (kp)

K a n d y d a c i u b ie g a ją c y  się  o  p rz y 
ję c ie  w in n i  p rz e d ło ż y ć  ta k ie  d o 
k u m e n ty  j a k :  m e try k a  u ro d z e n ia  
(w y m a g a n y  je s t  u k o ń c z o n y  15 ro k  
ży c ia ) , ś w ia d e c tw o  u k o ń c z e n ia  7 
k la s  s z k o ły  p o d s ta w o w e j (w zg lęd - 
d n ie  ty m c z a s o w e  z a ś w ia d cz e n ie ) , 

p rz e p ro w a d z o n y c h  
o ch  ro n  ny  c h , za-

ś w ia d c z e n ia  p ra c y  ro d z ic ó w , z a 
w ie r a ją c e  w y so k o ś ć  z a ro b k ó w  i 
ro d z a j w y k o n y w a n e j p ra c y , a  d la  
ro ln ik ó w  w ie lk o ść  g o s p o d a rs tw a  
ro ln e g o  i  s ta n  ro d z in y , ż y c io ry s  
(w ła s n o rę c z n ie  p rz e z  u c zn ia  n a 
p is a n y ) ,  3 fo to g r a f ie ,  z a św ia d cz e 
n ie  le k a r s k ie  s tw ie r d z a ją c e  p rz y 
d a tn o ś ć  do  p ra c y  w  w y b ra n y m  
p rz e z  u c z n ia  z a w o d z ie  o ra z  p o d a 
n ie ,  w  k tó ry m  n a le ż y  w y ra ź n ie  
p o d k re ś lić  w y b ra n ą  s p e c ja ln o ś ć ,

X»ooot»oooooooocxxxx3oooooocxłogopoooooooo

Pięściarze „Hutnika“
kończy sezon sportowy 1960-1961

S p o tk a n ie m  o m o ra ln y  ty tu ł  
d ru ż y n o w e g o  M is tr z a  I I  l i 
gi w  b o k s ie , ro z e g ra n y m  w  d n iu  
12 b m . p o m ię d z y  K S  H u tn ik ,  a 
Z a w iszą  B y d g o szcz , z a k o ń c z o n o  o- 
f ic ja ln y  sezo n  s p o r to w y  1960/1961 
K S  H u tn ik .  S p o tk a n ie ,  z a k o ń c z o 
n e  p rz e k o n y w u ją c y m  z w y c ię 
s tw e m  p ię ś c ia rz y  H u ty  im . L e n i
n a  w  s to s u n k u  14:6, s ta ło  ra c z e j 
n a  p rz e c ię tn y m  p o z io m ie , j a k k o l 
w ie k  k i lk a  w a lk  d o s ta rc z y ć  m o 
g ło  w y b r e d n e j  i z n a ją c e j  s ię  n a  
s z tu c e  p ię ś c ia r s k ie j  n o w o h u c k ie j  
p u b lic z n o ś c i — n ic Ja d a  e m o c ji, 
s z c zeg ó ln ie  p o d o b a ły  s ię  w a lk i 
K a ry s ia  (H u tn ik )  z W o jd y la k ie m  
(Z aw isza), Ż u r a k o w s k ie g o  (H u t
n ik ) z K ra u s e m  (Z aw isza) i S ło 
w a k ie w ic z a  (H u tn ik )  z S o b ie s k im  
(Z aw isza).

W  z w ią z k u  z  z a k o ń c z e n ie m  se 
zonu  p ię ś c ia rs k ie g o  p rz e z  s e k c ję  
b o k s e r s k ą  K S H u tn ik  n ie  od  r z e 
czy b ęd z ie  s k re ś l ić  k i lk a  zd ań  o 
m in io n y m  sez o n ie . P o  d w u le tn im  
p o b y c ie  w  I l - g ie j  lid z e , p ię ś c ia 
rze  n o w o h u c c y  z d o b y w a ją  o s t r o 
gi p ie rw szo lig o w c ó w . N a to m ia s t  
po  o śm iu  la ta c h  K ra k ó w  zn ó w  m a  
sw o jeg o  p rz e d s ta w ic ie la  w  e k s 
tr a k la s ie  (p o p rz e d n io  b y ła  w  n ie j  
W isła  K ra k ó w ). A w an s  K S H u t
n ik  j e s t  ró w n ie ż  a w a n s e m  w o je 
w ó d z tw a  k ra k o w s k ie g o . D ro g a  do  
I lig i n ie  b y ła  ła tw a .  W p o b ity m  
p o lu  p o z o s ta w ia m y  d o b o ro w e  to 
w a rz y s tw o  ta k ic h  ry w a li  j a k :  A - 
s to r ię  z  B y d g o szczy , B u d o w la n y c h  
Z P o z n a n ia , B łę k i tn y c h  z K ie lc , 
C a rb o  z G liw ic  czy  P a fa w a g  z 
W ro c ła w ia .

W' s p o tk a n ia c h  o a w an s  do  I l i 
g i  b ra ło  u d z ia ł o g ó łe m  17 z a w o d 

n ik ó w . W e w s z y s tk ic h  10-ciu s p o t
k a n ia c h  w a lc z y li :  S ło w a k ie w ic z , 
G rz ą d z ie la , O lin g e r  i  K . B ie l, 9 
r a z y  b a rw  H u tn ik a  b ro n i l i :  B u 
ra k o w s k i  i B o c z a rs k i. W  d a lsz e j 
k o le jn o ś c i  w y m ie n ić  n a le ż y :  Z a 
le s k i e g o ,  Z u k a , W łodz . B ie la , 
C za ję c k ieg o , W o jty s z y n a , N a k o - 
n ie c z n e g o , D z ia d u rę , J a m ro z a ,  
M a je w sk ieg o , Z e m a n a  i  W ie lo p o l
sk ieg o .

N a jle p sz y m  p ię ś c ia rz e m  w  u b ie 
g ły m  sezo n ie  b y ł b e z s p rz e c z n ie  
S ło w a k ie w ic z  — z d o b y ł on  
m a k s y m a ln ą  ilo ść  p u n k tó w , t j .  20. 
O b o k  S ło w a k ie w ic z a  — n a jk o 
rz y s tn ie js z y m  b i la n s e m  z d o b y ty c h  
p u n k tó w  w y le g ity m o w a ć  się  m o 
g ą  O lin g e r  (16), B o c z a rs k i (13), 
Z u r a k o w s k i  (10). S u k c e s  p ię śc ia 
r z y  n o w o h u c k ic h  je s t  d u ż ą  za
s łu g ą  t r e n e r a  z e sp o łu  &?. O le jn i
c zak a , k tó r y  z c a ły m  p o ś w ię c e 
n ie m  c zu w a ł s ta le  n a d  w y so k ą  
fo rm ą  c a łeg o  zesp o łu .
V -p rz e w . S e k c ji  d /s  S p o r to w y c h  

M G R  B . R A Ź N Y

— • —

Pierwsze punkty 
raa lorze

N a jw ię k s z ą  c h y b a  s e n s a c ją  t e 
g o ro c z n y c h  ro z g ry w e k  o m is trz o 
s tw o  I lig i ż u ż lo w e j b y ło  z w y c ię 
s tw o  d r u ż y n y  W a n d y  n a d  W łó k 
n ia rz e m  w  C zę s to c h o w ie . Ż u ż lo w 
cy  w y g ra l i  w  p rz e k o n y w u ją c y m  
s to s u n k u  44:33. T y m  s a m y m  żu 
ż lo w cy  W a n d y  z d o b y li p ie rw s z e

p u n k ty  1 o p u śc il i  m a ło  zasz cz y tn e  
o s ta tn ie  m ie js c e  w  ta b e li .

F e rm a  z e sp o łu  n o w o h u c k ie g o  o- 
s ta tn io  w y ra ź n ie  sz ła  w  g ó rę , k o 
rz y s tn y  w p ły w  m ia ł p o w ró t  do  
d ru ż y n y  b ra c i  F i ja łk o w s k ic h .  O- 
k a z ją  d o  s p ra w d z e n ia  czy  p o p ra 
w a  ja z d y  d r u ż y n y  n o w o h u c k ie j  
m a  c h a r a k t e r  t rw a ły ,  b ę d z ie  ju 
trz e js z e  s p o tk a n ie  W a n d y  z g d a ń 
sk ą  L e g ią .

P o c z ą te k  s p o tk a n ia  W a n d a  — 
L e g ia  G d a ń sk  w  n ie d z ie lę  o go d z . 
17.00.

*
Ż u że l w  d o b ry m  w y d a n iu  m ie 

liś m y  o s ta tn io  o k a z ję  o g lą d a ć  w  
c z a s ie  I I I  t u r n i e j u  o „ Z ło ty  
k a s k ” , ro z e g ra n e g o  n a  to rz e  W an 
d y . N a  s ta r c ie  s ta n ę ła  p ra w ie  ca 
ła  c zo łó w k a  p o ls k ic h  żu ż lo w có w  
— w śró d  n ic h  r e z e r w o w y  c z ło n ek  
k a d r y  B o h d a n  J a r o s z e w ic z  z W an 
d y . W  t u r n i e ju  z w y c ię ż y ł r e p r e 
z e n ta n t  ry b n ic k ie g o  G ó rn ik a  — 
M aj, p rz e d  Ż y to  (U n ia  L eszn o ) i 
p rz o d o w n ik ie m  w  łą c z n e j p u n k 
ta c j i  „ Z ło te g o  k a s k u ”  — K a p a łą  
(S ta l  R zeszó w ). J a ro s z e w ic z  za
ją ł  X II  m ie js c e  (n a  16 s t a r tu j ą 
cych ).

JUNIORZY W ANDY I MKS 
OPUSZCZAJĄ LIGĘ

W p ra w d z ie  do  z a k o ń c z e n ia  sp o 
tk a ń  o m is trz o s tw o  k ra k o w s k ie j  
lig i ju n io r ó w  p o z o s ta ło  je szcze  
k i lk a  s p o tk a ń , a le  w ia d o m o  ju ż , 
że z t r z e c h  d ru ż y n  N o w e j H u ty , 
je d y n ie  H u tn ik  g ra ć  b ę d z ie  w  
n a s tę p n y m  sez o n ie  w  I l id z e  j u 
n io ró w , n a to m ia s t  W a n d a  1 M KS 
K ra k u s  s p a d a ją  do  k la s y  n iż sz e j.

KIELERMAN PIERWSZY 
NA MECIE 'WYŚCIGU 
„DOOKOŁA NOWEJ 

HUTY“
D o b rą  p r o p a g a n d ę  k o la r s tw a  

s ta n o w ił  m ię d z y n a ro d o w y  w y śc ig  
k o la r s k i  „D o o k o ła  N o w e j H u ty ” . 
M im o  n ie s p r z y ja ją c e j  p o g o d y  na  
t r a s ie  w y śc ig u  z e b ra ła  s ię  s p o ra  
g ru p a  m ie s z k a ń c ó w  N o w e j K u ty , 
b y  o b s e rw o w a ć  w a lk ę  k o la rz y .

P o  b a rd z o  in te r e s u ją c y m  p rz e 
b ie g u  w y śc ig  z a k o ń c z y ł s ię  z w y 
c ię s tw e m  K ie le rm a n a  (V o rw e r ts  
L ip sk ), k tó r y  t r a s ę  104 k m  p rz e 
je c h a ł  w  czasie  2;4S,55 go d z . T en

sam  czas  u z y s k a l i  n a s tę p n i  na  
m e c ie :  P a ra d o w s k i  (W a rs z a w ia n 
k a ), P a lk a  (L Z S  B rz e z in k a )  i  J ó r -  
k e  (V o rw e r ts  L ip sk ;.

SZACHIŚCI HUTNIKA 
NADAL ZWYCIĘŻAJĄ

W  s o b o tę  13 b m . ro z e g ra n y  zo- 
s ta r  k o le jn y  m e c z  o m is trz o 
s tw o  k ra k o w s k ie j  l ig i  o k rę g o w e j.  
S z a ch iśc i H u tn ik a  s p o tk a l i  s ię  ty m  
ra z e m  z C ra c o v ią .  z w y c ię ż a ją c  
z a s łu ż e n ie  i pew m ie 5,5:2,5; p u n 
k ty  z d o b y li G ą s io ro w s k i,  P o r ę b 
sk i, L e s ia k , M aczek , S ło n ia k  I, 
z re m is o w a ł n a to m ia s t  P r o k o p o 
w icz . P o  ty m  s u k c e s ie  „ H u tn ik ”  
n a d a l  z n a jd u je  s ię  n a  cze le  ta b e 
li, m a ją c  te z  za so b ą  Iu v e n ię ,  
K K S  I I  i  S k a w in k ę .  D o  z a k o ń 
cze n ia  m is tr z o s tw  p o z o s ta ły  j e 
szcze d o  ro z e g ra n ia  t r z y  k o le jk i  
s p o tk a ń ,  s z a c h iśc i H u tn ik a  k o le j 
n o  z m ie rz ą  s ię  z A Z S  II , , ,J u v e -  
n ią ”  i  „ S k a w in k ą ” .

D ru ż y n y , k tó re  z d o b ę d ą  d w a  
p ie rw s z e  m ie js c a  w e z m ą  u - 
d z ia ł w  e l im in a c ja c h  d o  I  lig i 
s za c h o w e j. N a jb liż sz y  m e c z  z 
A Z S  I I  ro z e g ra n y  z o s ta n ie  w  n ie 
d z ie lę  21. V . 61 r .  o go d z . 10 w  
lo k a lu  K S  „ H u tn ik " .

KURS SĘDZIÓW 
LEKKIEJ ATLETYKI

S p ra w n a  o rg a n iz a c ja  im p r e z  i 
z aw o d ó w  le k k o a t le ty c z n y c h  u z a 
le ż n io n a  j e s t  w  g łó w n e j m ie rz e  
od  l ic z n e j i d o b rz e  p rz e sz k o lo n e j 
k a d r y  s ę d z io w s k ie j .  D la te g o  te ż  
S e k c ja  L e k k ie j  A t le ty k i  K S  H u t
n ik  z o rg a n iz o w a ła  p ią ty  z  rz ę d u  
k u r s  sęd z ió w  le k k ie j  a t le ty k i .  — 
W y k ła d o w c a m i k u r s u  b y l i  z n a n i 
d z ia łac z e  l.a .  F ra n c is z e k  B o ro 
w ie c , J a n  K o s t, Z b ig n ie w  Z ię te k  
i A n d rz e j  S o k a ls k i.  — E g z a m in a 
to r e m  k u r s u  b y ł  P rz e w o d n ic z ą c y  
K o le g iu m  S ę d z ió w  K .O .Z .L .A . sę 
d z ia  k la s y  m ię d z y n a ro d o w e j ob . 
S ta n is ła w  W a la w e n d e r .

A. o to  n o w i s ę d z io w ie  l.a . ,  p r a 
c o w n ic y  H u ty  im . L e n in a :  M a
r i a  B a e c k e r ,  F r a n c is z e k  B isk u p , 
in ż . R o m a n  E m m e r ic h , H e len a  
J a m ro z ik , Z d z is ła w a  K u le sz y ń s k a , 
M a r ia  N o sk o w ic z , Z o f ia  R o m u zg a , 
J a d w ig a  R u tk o w s k a , J ó z e f  R u t 
k o w sk i ,  A n n a  S a m ie c  i B ro n i
s ław  T o czek .

J .K .

KINA
Ś W IT  go d z . 15.45, 18, 20.15: d o  

22 b m . ,,N o c  s z p ie g ó w ’* p ro d , 
f r a n c u s k o -w ło s k ie j ,  od  23 b m . 
„ N o rm a n d ia  — N ie m e n ” w o je n 
n y  p ro d , r a d z ie c k o - f  ra n c u s k ie j .

Ś W IT  m a ła  s a la  godz . 10.30: 
p ro g r a m  d u ż e j s a li ,  go d z . 15, 17, 
19: d o  22 b m . „ R e k o rd  A n n ie ’’ 
p ro d . U SA , o d  23 b m . „H -8 ” 
p ro d . ju g .

Ś W IA T O W ID  g o d z . 15.45, 18, 
20.15: d o  22 b m . „ B a b e t te  id z ie  n a  
w o jn ę ’’ p ro d , f r a n c u s k ie j ,  23—25 
b m . „ Z ą b  r e k in a ”  p ro d , ra d z ie c 
k ie j ,  od  26 b m . „ P ie s  p rz y  k la 
w ia tu r z e ” p ro d , w ę g ie r s k ie j .

Ś W IA T O W ID  m a ła  s a la  godz . 
15, 17, 19: do  22 b m . „ M a rz e n ia  i 
z a b a w y ” p ro d . c ze ch o sł., o d  23 
b m . „ A lib i’* k r y m in .  N R F .

S F IN K S  godz . 16, 18, 20: d o  21
b m . „ S k a rb y  k r ó la  S a lo m o n a ” 
p ro d . U SA , 22—24 b m . „ N ie b o  bez 
m iło ś c i’’ d r a m a t  ju g o s ł .,  o d  25 bm . 
„D z ie w c zy n a  z  p r o w in c j i”  p ro d . 
U SA .

A K T U A L N O Ś C I go d z . 19: d o  21 
b m . „ D z ie je  m iło ś c i”  d r a m a t  
f r a n c .  22—25 b m . „ N ie z w y k ły  
ś w ia d e k ” s e n s a c y jn y  p ro d . N R F , 
od  26 b m . „ Z b u n to w a n a  o rk ie 
s t r a ”  p ro d , h o le n d e r s k ie j .

TEATR LUDOWY
20 b m . go d z . 19: „ P a rł P u n t i la  

i  je g o  s łu g a  M a tti ,  21 b m . godz . 
19: „ B a r  w sz y s tk ic h  ś w ię ty c h ” ,
22 b m . go d z . 19: „M y szy  i lu d z ie ” ,
23 b m . godz. 11: „ T rz y  p a ry  p a n 
to fe lk ó w ” , 24—26 b m . go d z . 19: 
„ P a n  P u n t i la  i j-ego s łu g a  M a tt i” .

TELEWIZJA
S o b o ta , 20 m a ja ,  g ed z . 9.15 

„ W ese le  z  p rz y g o d a m i”  f i lm  fab . 
p ro d , f r a n c u s k ie j ,  11.00: Z o o lo g ia  
d la  k la s  V I „ R y b a  c zy  s s a k ” , 
11.40: P rz e g lą d  p ra s y  i  a k tu a l
n o śc i, 16.50: „ W u jc io  A d a ś  i  K a j-  
t u ś ” , 17.15: P r o g ra m  d n ia ,  17.20: 
„M ó j p ie rw s z y  lo t”  te le k o n k u r s  
d la  m ło d z ie ży  18.50: P ro g ra m  t y 
g o d n ia , 19.15: D z ie n n ik  te le w iz y j- ' 
n y ,  19.45: „W e se le  z  p rz y g o d a m i” 
f ilm  f r a n c .,  21.00: P o ls k a  K ro n ik a  
F ilm o w a . 21.20: „ P ra s k a  w io s n a ” 
k o n c e r t  s y m fo n ic z n y  z P r a g i  cze
s k ie j ,  22.15: O s ta tn ie  w ia d o m o śc i,.  
22.30: „ K a b a re t  s ta r s z y c h  p a n ó w ” .

N ie d z ie la ,  21 m a ja ,  g o d z . 10.45:

„ A m ig o  C o c ta il”  k o n c e r t  e s t r a 
d o w y  z  B e r l in a ,  14.20: T e a trz y k  
„ V io lin e k ” d la  d z iec i, 15.00: N ie 
d z ie ln a  b ie s ia d a , 16.00: P o ls k a
K ro n ik a  F ilm o w a , 16.10: S c e n y
d ra m a ty c z n e  „ Z y g m u n t  A u g u s t”  
S t. W y sp ia ń sk ie g o , 17.00: S p r a 
w o z d a n ie  s p o r to w e , 18.40: f i lm  z  
s e r i i  „ D is n e y la n d ” , 19.30: D z ien 
n ik  t T e le w iz y jn y , 20.15: T e a tr
„ M if u z y n a ”  „ E g z a m in ”  w g . J .  
C o llin a , 20.35: „ P ie n ią d z e  to  ni® 
w s z y s tk o ”  f i lm  fa b . p ro d . a m e 
ry k a ń s k ie j .

R e d a k c ja  n ie  b ie rz e  o d p o w ie 
d z ia ln o śc i za e w e n tu a ln e  z m ia n y  
w  p ro g ra m a c h .

*  OGŁOSZENIA DROBNE *
B O L E S Ł A W  T E M P S K I — zg u b ił 
p rz e p u s tk ę  H iL , d o w ó d  o s o b is ty  i  
św ia d e c tw o  szk o ln e .

Z Y G M U N T  W O JT A S Z E K  — z g u 
b ił p rz e p u s tk ę  H iL  i  k s iąż e c zk ę  
u b e z p ie c z e n io w ą .

M A R IA  B O B R O W A  — z g u b iła  
p rz e p u s tk ę  s ta łą  w y d a n ą  p rz e z  
H u tę  im . L e n in a .

K A Z IM IE R Z  P O T A S Z N IK  — z g u 
b ił  s ta łą  p rz e p u s tk ę  w y d a n ą  p rz e z  
H u tę  im . L e n in a .

M A R IA N  Z A JĄ C Z K O W S K I — 
zg u b ił s ta łą  p rz e p u s tk ę  w y d a n ą  
p rz e z  H u tę  im . L e n in a .

A L E K S A N D E R  K IE Ł B A S A  —• 
zg u b ił s ta łą  p rz e p u s tk ę  w y d a n ą  
p rz e z  H u tę  im . L e n in a .

U N IE W A Ż N IA  S IĘ  s k ra d z io n ą  
s ta łą  p rz e p u s tk ę  w y d a n ą  p rzez  
H u tę  im . L e n in a  n a  n a z w is k o  J a n
C zech .

S T A N IS Ł A W  M IR E K  — z g u b ił l e 
g ity m a c ję  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
w y d a n ą  p rz e z  H iL .

M A R IA N  R Ó Z G A  — z g u b ił k s ią 
żeczk ę  u b e z p ie c z e n io w ą  w y d a n ą  
p rz e z  H iL .

A L E K S A N D E R  B U K O W IE C  — 
zg u b ił ty m c z a s o w ą  p rz e p u s tk ę  
w y d a n ą  p rz e z  H iL .

T A D E U S Z  G O N D E K  — zg u b ił 
s ta łą  p rz e p u s tk ę  w y d a n ą  p rz e z  
H u tę  im . L e n in a .
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«

Przedstaw iam y dwa zdjęcia 
nadesłane przez ob. W IESŁA
WA KACZOROWSKIEGO. 
V,wkona.no je aparatem  fot. 
P ractina  FX, obj. Tessar 
?,S/50 mm. Pierwsze zdjęcie 
zostało zatytułowane „Bożen
ka 1 gołębie”, przysłona 4. 
czas naśw ietlania 1/75 S, film  
Fotopan F, wywoływacz Ato- 
m al F. Drugie zdjęcie pt. 
„Na Crossie”, przysłona 5,6, 
czas naśw ietlania 1/250 S, 
film  Fotopan F, wywoływacz 
Finał. (Z.B.)

m m L
9  KLEKYRYCZNTi

OGRZEWANIE DROGI 
NA MOŚCIE

In ż y n ie ro w ie  b ry ty j s c y  p ro 
w a d zą  p ró b y  o g rz e w a n ia  p r ą 
d e m  e le k try c z n y m  n a w ie rz c h 
n i n o w eg o  m o s tu  w  B a so ld o n  
N e w  T o w n  (E ssex ). O g rz e w a 
n ie  w łącza  s ię  a u to m a ty c z n ie  
g d y  te m p e r a tu r a  p o w ie trz a  s p a 
da p o n iż e j 3 s to p n ie  C. U rz ą 
d z e n ie  sp o czy w a  na  p o d k ła d z ie  
z w a r s tw y  k o rk a , k tó r y  ta m u 
je  u c h o d ze n ie  c ie p ła  d o łe m . 
P o d o b n e  p ró b y  p ro w a d z i s ię  
o b e c n ie  i w  N R F.

d  ZWIĘKSZENIE
WYDAJNOŚCI 

PRACY W STALOWNI 
MARTENOWSKIEJ

M ieś. „ M ie ta lu rg ” (Z SR R), 
g ru d z . 1960, s . .18).

Z w ię k s z e n ie  w y d a jn o śc i p r a 
cy  w  s ta lo w n i m a r te n o w s k ie j  
M a k ie je w sk ic h  Z a k ła d ó w  H u 
tn ic z y c h  o siąg a  s ię  g łó w n ie  
d z ię k i s k ró c e n iu  p o s to jó w  
■pieców, p rz e z n a c z o n y c h  n a  
ic h  re m o n .y  n a  g o rą c o  i na 
z im n o , o ra z  d z ię k i s k ró c e n iu  
c za su  w y to p ó w  s ta li.  W  d u 
ż y ch  p ie c ac h  m a r te n o w s k ic h , 
o p o je m n o ś c i 370 t  u z y sk a n o  
s k ró c e n ie  c zasu  w y to p u  co 
n a jm n ie j  o  30 m in . p rz e z  
w p ro w a d z e n ie  go z a ró w n o  do 
k ą p ie l i  ja k  i do  p ło m ie n ia .

Z n a c z n ie  s k ra c a  się  ró w n ie ż  
czas w y to p u  d z ię k i w d m u c h i
w a n iu  do  c ie k łe j  su ró w k i 
m ie s z a n in y  p a ry  w o d n e j i t l e 
n u . T ę m ie s z a n in ę  w d m u c h u 
je  s ię  do  k a d z i  po  n a p e łn ie 
n iu  j e j  c ie k łą  s u ró w k ą  z m ie 
s z a ln ik a  i p rz e d  z a la n ie m  s u 
ró w k i  d o  p ieca . D alszym  
c z y n n ik ie m  s k ra c a ją c y m  czas 
w y to p u  je s t  s to so w a n ie  ja k o  
p a liw a  g azu  cza d n ic o w e g o . U - 
p ro s z c z e n ie  p ra c y  s ta lo w n i, a 
ty m  sam y m  z w ięk sz en ie  w y 
d a jn o ś c i  p ra c y , m o żn a  u z y 
s k a ć  p rz e z  e k s p lo a ta c ję  n a j 
w ię k s z y c h  p ie c ó w  o je d n a k o 
w e j p o je m n o śc i. O b e cn ie  w  
s ta lo w n i z a in s ta lo w a n e  są p ie 
ce o p o je m n o ś c i 370 t  i  185 t. 
Te o s ta tn ie  z o s ta ły  z a c h o w a 
n e  g łó w n ie  ze w z g lęd u  na 
m o ż n o ść  w y ta p ia n ia  w  n ich  
s ta l i  s to p o w y c h .

O b e cn ie  o p a n o w a n o  te c h n o 
lo g ię  w y ta p ia n ia  s ta l i  s to p o 
w y c h  w  p ie c a c h  o p o je m n o ś 
c i 370 t.  co  p o zw o li p rz e b u 
d o w a ć  p iece  185 t  na  p ie c e  
370 t  i z w ięk szy ć  w  te n  sp o 
sób w y d a jn o ś ć  o ra z  u p ro ś c ić  

l|> racę s ta lo w n i .

" p o ra d n ik  P t t K

Rozrywki umysłowe

POZIOMO: 2. masarz, 6.
nara, 9. Agata, 10. baty, 11. 
zabawa, 13. suma, 14. beta, 
15. Ankara, 17. poła, 18. 
nader, 19. rana, 20. kamasz.

PIONOWO: 1. rata, 2. Ma
zepa, 3. Agaton, 4, Sabała, 5. 
Rawa, 6. nasada, 7. Atures, 
8. rymarz, 12. Anna, 16. Kama.

NAGRODY KSIĄŻKOWE 
za rozwiązanie zadań 

z nr 17 (228) — 18 (229)

PR A W O SK R ĘTN IE: 1. d a w n a
n a zw a  szp a d y  s z e rm ie rc z e j,  2. 
u c z y  s ię  w  szk o le  w o js k o w e j,  
3. ja szcz , 4. p ie rw ia s te k  c h e m ic z 
n y  z w a n y  d a w n ie j  e m a n a c ją  r a 
d u , 5. h a z a rd o w a  g ra  w  k a r ty ,  
6. o b szy c ie  z ta s ie m k i  z ło te j  lu b  
s r e b r n e j  n a  m u n d u rz e ,  7. m a rk a  
c ze c h o s ło w a c k ic h  t r a k to r ó w ,  8. w  
d r u k a r s tw ie :  p ism o  te k s to w e .  9. 
ro d z a j s zc zo tk i d o  b u tó w , 10. 
ty m c z a s o w y  b u d y n e k , 11. s to p ie ń  
w y ższeg o  o f ic e ra  w  w o js k u , 12. 
m a la rz , k tó r y  b y ł w sp ó łtw ó rc ą  
im p re s jo n iz m u , 13. w ę g ie r s k i  m ą ż  
s ta n u ,  14. u rz ą d z e n ie  d o  z a k w a 
s za n ia  p a sz  s o c z y s ty c h  d la  z w ie 
r z ą t  g o s p o d a rsk ic h , 15. z n a n y  n ie 
m ie c k i r e f o r m a to r  k o śc io ła , 18. 
s u b o rd y n a c ja .

L E W O S K R Ę T N IE : l. ru c h o m a
część p rą d n ic y ,  2. p ie szczo ta , 
p rz y p o c h le b ia n ie  s :ę , 3. s ta te k  
k o r s a r s k i ,  4. ro d z a j pió.ra k r e ś l a r 
sk ieg o , 5. p o ś re d n ik  w  s p rz e d a 
ży  rz e c z y  k ra d z io n y c h , 6. * c z e k a 
ją  n a  n ie g o  w  z n a n e j s z tu ce  
B e c k e t ta ,  7. o g ó ł n fn ic h ó w  w 
k la sz to rz e , 8. p ie rw ia s te k  c h e 
m ic z n y  s to s o w a n y  w  k o m ó rk a c h  
fo to e le k try c z n y c h ,  9. s i ln ik ,  10. 
s ta t e k  p o w ie trz n y ,  11. żyw y , 
s k o cz n y  p o ls k i ta n ie c  lu d o w y , 12. 
s ły n n y  p rz y w ó d c a  r e w o lu c j i  f r a n 
c u sk ie j ,  13. ro d z d ^  łó d k i s p o r to 
w e j,  14. m ia s to  p o w ia to w e  w  w o j. 
rz e sz o w sk im , 15. o so b a  p ro w a d z ą 
ca w y śc ig , 16. s y n  o jca  b ia łe g o  i 
m a tk i  M u rz y n k i lu b  r a  o d w ró t.

KRZYŻÓWKA

U
I

Ojcowski
Park larodowy

N ajw y ższe  p artie  O jcow a czy  O grodzieńca le ż ą  
w y żej n iż K ryn ica  c zy  S zczaw n ica , R abka lub  R aj
cza. N ie zw y k łe , o so b liw e  p ięk n o  te g o  zak ątk a  n a 
szeg o  kraju  ch arak teryzu jące  s ię  60 m  w y so k o śc i 
zry w a m i sk a ln y m i u fo rm o w a n y m i w  ś-ciany, bra
m y , b astion y , ig lic ę , p o p rze ty k a n y m i z ie len ią  la sów  
i pól, z w a rtk o  w iją c y m  s ię  P rą d n ik iem  z w ie lk ą  
ilo śc ią  jask iń , z za c iszn y m i d o lin k a m i zw an ym i 
„ o gro jcam i”, z e  sta ry m i „ g ro d z isk a m i” i h is to ry 
czn y m i zam kam i, p ozostaw ia  n ieza ta r te  w rażen ie .

N ajp op u larn iejsze  ja sk in ie  to  Ł o k ie tk a  w  G órze  
C h ełm ow ej i C iem na w  G órze K oron n ej. Ta o s ta t
n ia  posiada  n a jw ięk szą  w  Jurze kom onę ja sk in io w ą  
80 m  d łu g o śc i i 20 szerok ości. W n am u lisk ach  ja 
sk iń  zn a jd u ją  s ię  n ie  ty lk o  k o śc i zw ierzą t d aw no  
za g in io n y ch  le c z  tak że  k rzem ien n e  w y ro b y  naj«  
starszego  na z iem iach  p o lsk ich  cz ło w iek a , k tóry  Już 
w  o k resie  p a leo litu , a w ię c  u sch y łk u  e p o k i lo d o w 
c o w ej za lu d n ia ł tu  gro ty .

W o k resie  w sp ó ln o ty  p le m ien n e j b u dow ano na  
w y n io s ły ch  i n ie d o stęp n y ch  w zn ie s ien ia ch  grodzisz
cza, a w  h is to ry czn y ch  ju ż czasach  w zn oszon o , z 
u w a g i na  przeb iega jącą  tu  drogę na Ś ląsk  jak  i 
b lisk ość  sam ej g ra n icy  ze Ś lą sk iem , w arow n e  zam 
k i. S ia d y  ich  to  „G rodzisko” , zam ek  w  O jcow ie, 
zam ek  w  P iesk o w ej Sk a le . j. eh .

O jcow sk i P a rk  N a ro d o w y  o b e jm u ją cy  1448 hm 
w sp a n ia ły ch , s ły n ą c y ch  z o so b liw o śc i k rajob razo
w y ch  darów  n atu ry  ja k  i in ter e su ją c y ch  zab ytk ów  
h is to ry czn y ch , u tw o rzo n y  zosta ł rozp orządzen iem  
R ad y M in istrów  z dn ia 14. I. 1956 r.

In n ą  o so b liw o śc ią  O jcow sk iego  P ark u  N arod ow e
go  je s t flora , obejm ujgfea okd ło 788 gatu n k ów  roś
lin  — górsk ich , s te p o w y ch  oraz rzad k o  w y s tę p u 
ją cy ch  na  zn aczn ych  obszarach  P o lsk i. W H am erni 
pod O jcow em , w  rezerw ac ie , rośn ie  „brzoza o jco w 
sk a ” n ie  w y stęp u ją ca  poza ty m  n igd zie  w ię c e j .

K B Z T Z O W K A  _
g e n d a r n y  p o tw ó r  p o d w a w e ls k i,  
21. z a im ek  w s k a z u ją c y  ro d z a ju

P O Z IO M O : 3. w s p ó łz a s ia d a ją c y  
w  k o le g iu m  sąd o w y m , 6. d e m o 
n ic z n a  k o b ie ta ,  „ z ja d a c z k a  s e r c ” , 
10. b rz e g , k ra w ę d ź , 11. t y t u ł  z n a 
n e j  o p e ry  S ta n is ła w a  M o n iu sz k i, 
12. z d ro b n ia łe  im ię  ż e ń s k ie , 13. 
g a tu n e k  p a p u g i,  15. ja je c z k a  r y 
b ie , 16. d z ie w ią ty  s to p ie ń  g a m y  
d ia to n ic z n e j ,  18. d ru ż y n a  p rz y 
b o c zn a , ś w ita  to w a rz y sz ą c a , 20. 
c h e m ic z n a  n a zw a  w y w o ły w a c z a  
w  fo to g ra f i i ,  22. zm ie n ia  s ię  czę
s to , 23. rz e k a  w  C ze c h o s ło w a c ji,  
u c h o d z ą c a  do  W ag u , 24. z a im ek  
w s k a z u ją c y  ro d z a ju  n ija k ie g o ,
25. rz e k a  Z a le w u  S z c ze c iń sk ieg o ,
26. k ó łk a  tłu s z c z u  n a  ro so le .

P IO N O W O : 1. żo n a  H e ra k le s a ,
2. g a tu n e k  w ie rz b y , 3. m ie js c e  
w y s tę p ó w  c z w o ro n o ż n y c h  a r ty 
s tó w , 4. z p u s te g o  n ie  n a le je ,  5. 
o w ad  z ło ś liw y , 7. s ta n  w  U SA , 
p o ło ż o n y  w  d o lin ie  rz e k i K o lo 
ra d o , 8. e u ro p e js k i  t y tu ł  c e s a rz y  
ja p o ń s k ic h , 9. o n  i o n a , p ie szczo 
t l iw ie ,  11. ty tu ł  c z ło n k a  iz b y  
w y ższe j p a r la m e n tu  W ie lk ie j  B r y 
ta n i i ,  14. g le b a  po d  u p ra w ę , 17. 
z d ro b n ia łe  im ię  ż e ń s k ie , 19. l e 

n i;  ak ieg o .
R ozw iązan ia  p ro s im y  k iero w a ć  

na adres red ak cji do d n ia  26. V. 
br. (d ecyd u je  data  stem p la  p ocz 
to w eg o ) z d o p isk iem  n ą  k o p erc ie  
„Z ad an ia  z nr 21” . W śród a u to 
rów  p ra w id ło w y ch  o d p o w ied zi 
red a k cja  ro z lo su je  n agrod y  w  
p ostaci

W ARTOŚCIOW YCH K SIĄ Ż EK

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 20 (231) 
LOGOGRYF

PKO radzi: oszczędność 
nie zawadzi!

WYRAZY POMOCNICZE: 
1. kopiejka, 2. krokodyl, 3. 
paragraf, 4. podzięka, 5. 
oskrzela, 6. Wrzeszcz, 7. ko
lędnik, 8. zażyłość, 9. niepo
kój, 10. frezarka, U . karna-

1. Maria DWORNIK, Nowa 
Huta D—31 bl. 3 23; 2. Antoni 
KLIMEK, Kraków, ul. Praska 
53 8; 3. Janina KOSIBOWA, 
Nowa Huta, Osiedle Centrum 
B bl. 10/107; 4. Władysław
MAZUR, Nowa Huta, Osiedle 
Ogrodowe bl. 8/16. 5. Irena
OKULICKA, Kraków, ul. Wa
ryńskiego 24/3; 6. Jan POD
SIADŁO, Kraków, ul. Smo
leńsk 35 5; 7. Stanisław STRO- 
JEK, Biurków Wielki 1, p-ta 
Koniusza, pow. Proszowice; 8. 
Józef ŻAK, Kraków 28, Mo
giła 185.

R ed agu je  K o leg iu m . — W ydaje  
O środek In fo rm a cy jn o -P ra so -  
w y  H uty im . L en ina . A dres  
R ed ak cji: Huta im . L en in a , 
C entrum  A d m in istra cy jn e  B u 
d y n ek  „ S ”, k la tk a  „B ” —
T elefo n y : K ierow n ik  O środka  
42S-99. S ek retarz  o d p o w ie 
d zia ln y  red a k cji cen tra la  401-16, 
w ew n . 47-69. Sek retar ia t ad m i
n is tra cy jn y  55-61. R ozgłośn ia  

Z akładow a 44-60.

D rukarn ia Prasow a 
Kraków , ul. Wielopole I
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Dzień, w  którym  znany tygodnik „Nowiny 
M iejscowe” zamieścił om yłkow o typow ą ka 
czkę dziennikarską o konkursie film ow ym  
stał się pam iętny dla w ielu pięknych m iesz
kanek Suchego Dołu. Natomiast co sta tecz
niejsi obyw atele m iasta ze zdum ieniem  w y 
czytali wiadomość następującej treści: Ke-

HIM0RESM AKT UAL V I

NOWE TALENTY
dakcja „Nowin M iejscow ych” ogłasza konkurs  
film o w y p. n. „Szukam y now ych talentów  
dla film u . L is ty  nadsyłajcie na adres redak
cji, osobiste zgłoszenia p rzy jm uje  redaktor  
naczelny codziennie w  godz. od 10 do 13-ej”.

— Czego to się nie robi dla popularności 
gazety  — kiw ali głow ami ojcowie miasta. 
Skandal i jeszcze raz skandal — oburzały 
się stare p lo tkarki — żeby oni publicznie o-

głaszali takie rzeczy, przecież wiadomo o co 
chodzi.

Tym czasem  w redakcji rozpętało się istne  
piekło. S zturm  do drzw i gabinetu redaktora  
naczelnego nie ustawał. W prawdzie pracow
n icy  redakcji usiłowali cc i w yjaśn ić stale 
zw iększającem u się tłum ow i adeptek X  Mu~ 
zy , lecz słowa ich ginęły  to hałasie. W reszcie 
zniecierpliwione w yw aży ły  zabarykadowane 
od w ew nątrz drzw i pokoju z w yw ieszką „re
daktor naczelny” i napisem  „prosimy o ciszę”.

— M y w  sprauńe zaangażowania do f i l 
m u  — krzykn ę ły  chórem  przybyłe.

Nieszczęsnego redaktora uratował dopiero 
korektor, k tó ry  dostał się po drabinie na 
parapet okna  i zdołał przekrzyczeć zgiełk: 
redaktorze zam ieśćm y sprostowanie — „Szu
ka m y now ych tem atów  dla film u; lis ty nad
syłajcie na adres redakcji..."

W ięc to była ty lko  kaczka? A  m yśm y m y 
ślały, że pan naprawdę kręci — powiedziała  
jedna z kandydatek w  chw ili zupełnej ciszy 
spowodowanej zjaw ieniem  się postaci w  o- 
k nie.

Rzeczywiście  — jęknął redaktor  — to b y 
ła pom yłka zecera. A  sw oją drogą już p ierw 
szy tem at naszego konkursu  jest, dzięki wam.

(Ker.)
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wal, 12. grudzień, 13. agita
cja.


